
III krajowy zjazd
Zrzeszenia

Studentów Polskich

19 bm. w Szkole Głównej
Planc-wania i Statystyki w

Warszawie rozpoczął 4-dniowe
obrady III krajowy zjazd
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

W zjeździe bierze udział po­
nad 60 osób — delegatów mło­
dzieży akademickiej, repre­
zentujących wszystkie wyższe
uczelnie w Polsce, przedsta­
wiciele władz szkolnictwa
wyższego, organizacji młodzie­
żowych, byłych działaczy Bra­
tniej Pomocy.

Obecni są goście zagranicz­
ni, m. in. przedstawiciele Mię­
dzynarodowego Związku Stu-,
dentów, Komsomołu, Czecho­
słowackiego Związku Młodzie­
ży, FDJ, Narodowych Związ­
ków Studenckich Jugosławii,
Rumunii, Francji i Danii.

III zjazd ZSP jest ważnym
wydarzeniem w życiu całej
młodzieży akademickiej. Pod­
sumuje on dorobek Zrzesze­
nia począwszy od roku 1955
tj. od II zjazdu ZSP, wytyczy
kierunki dalszej działalności
organizacji studenckiej oraz

przyjmie nowy statut i dokona
wyboru władz naczelnych.
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„Meair.r*
dla astronautów !

TOKIO

W Tokio znajduje się pierw­
sze i jedyne na świecie cen­
trum produkcji nowego pokar­
mu, zwanego „chlorella'1. W
czterech wielkich basenach o

powierzchni 10 tys. m2 hodu­
je się kulturę, z której na­
stępnie otrzymuje się ten ma­
ło dotychczas znany pokarm.

...„Chlorella11, której uprawa
wymaga jedynie powietrza i
słońca, jest tak pożywnym po- ;
karmem, że porcja o wadze 25 I
gramów zastępuje z po wodze- i
niem posiłek składający się z j
4 I. mleka, półtora jajka, 25

grar.xnv mięsa.
Uczeni japońscy przypu­

szczają, że „Chlorella11 będzie i
w przyszłości świetnym i wy­
godnym pożywieniem dla pa­
sażerów rakiet międzyplane­
tarnych, .. ....

_________

Okólnik prezesa Rady Ihiistrów

regulujący sprawę pracy
w okresie świątecznym
Prezes Rady Ministrów wy­

dał w dniu 18 bm. okólnik re

gulujący sprawę pracy w o~

kresie świątecznym.
W okólniku tym mówi się,

że dzień 24 bm. jest normal­
nym dniem pracy. W związku
z tym nie należy udzielać ni­
komu żadnych zwolnień z pra­
cy.

Jednakże w drodze szczegół
nego wyjątku w indywidual
nych przypadkach dotyczących
pracujących kobiet, posiadają­
cych na swym utrzymaniu
dzieci, a zatrudnionych w

dniu 24. 12. br. na drugiej
zmianie, możliwe jest zezwo-
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ZfiiBorlca

Dorothy Sayers
LONDYN
W dniu 17 bm. zmarła w

wieku lat 61 znana pisar­
ka powieści detektywistycz­
nych Dorothy Sayers. . . .
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Tir Cnmulnnimhns

przewiduje l adP
— Nie rozumiem, kolego kocie, dlaczego nasz

ród ludzie mieszają stale do spraw pogody... W

sieni, gdy jest słota, to klną: ,.psia pogoda”!,
dy zaś latem jest upał nie do zniesienia znowu

o nas wspominają, mówiąc: kani-kuła,
Polska pozostaje nadal pod wpływem wyżu z cen­

trum nad Białorusią. Nad Morzem Norweskim

znajduje się depresja, od której biegnie system
frontów przemieszczających się nad nasz kraj.
Front ciepły, związany z tym układem, osiągnął
już zachodnie granice Polski. Przesuwa się jednak
bardzo wolno, bo hamuje go wyż białoruski.

Dziś będzie zachmurzenie duże i opad śniegu.
Temperatura około —2 st. Wiatry slabę i zmienne.

Jutro zachmurzenie nadal duże. Od zachodu stop­
niowy wzrost temperatury.
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Kraków, czwartek 19 gruJnia 1957
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18 bm. przybył do Polski z

oficjalną wizytą, na zaprosze­
nie Rady Państwa i rządu PRL,

Jego Królewska Wysokość ksią­
żę Seif cl Islam Mohammed cl
Badr, następca tronu króle­
stwa Jemenu, wicepremier
rządu, minister spraw zagrani­
cznych i minister obrony
rodowej.

18 bm. przewodniczący
dy Państwa Aleksander
wadzki, wicepremier P. Jaro­
szewicz i minister Rapacki
przyjęli Jego Królewską Wy­
sokość księcia Seif el-Islam
Mohammed el Badr następci
tronu królestwa Jemenu. .

lenie im na odpracowanie
dniówki w niedzielę 22. 12. br.
W tych przypadkach praca w

niedzielę nie może być trakto­
wana jako praca w dni świą­
teczne i nie może być dodat­
kowo wynagradzana.

Okólnik ten został uzgodnio­
ny z CRZZ.
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Obrady muzeologów
w Krakowie
TTi Krakowie trwają 2-dniowe
«« obrady zja.zdu zorganizo­

wanego przez Radę Muzealnic­
twa Ministerstwa Kultury i
Sztuki. W zjeździe biorą udział
delegaci wszystkich muzeów w

kraju. Głównym jego celem
jest powołanie do życia zwią­
zku grupującego pracowników
muzeów z całej Polski.

Podczas obrad omawiane
są sprawy związane z uchwa­
leniem statutu i z wybraniem
władz. Na siedzibę związku
przewidziany jest Kraków, (b)

Gwałtowne tornado jakie
przeszło w dniu wczorajszym
nad stanem Illinois zniszczyło
wiele budynków w licznych
miastach tego stanu. 5 osób
zostało zabitych a 70 rannych.

Tornado o mniejszej sile
przeszło również nad stanem
Missouri.

z pilotem
który leciałz szybkością
2000 km na godziną
MOSKWA

Podpułkownik Mikołaj Koro-
wuszkin, pilot, który niedawno
osiągnął na nowym myśliwcu
radzieckim prędkość ponad
2.000 km na godzinę, oświad­
czył we wtorek, że jest pewien,
iż wkrótce w lotnictwie osią­
gnięte zostaną jeszcze większe
prędkości.

Wywiad z Korowuszkinem
zamieścił dziennik „Krasnaja
Zwiezda*1.

Myśl o konieczności rokowań

pomiędzy Wschodem i Zachodom
przesłoniła charakter pierwotnych zamierzeń

organizatorów sesji Rady IATO
Paryska sesja Rady NATO w środę wieczorem faktycznie

zakończyła swe obrady.
Końcowe teksty dokumentów sa praktycznie biorac potowe.

Chodzi jeszcze o ustalenie czy bodzie ogłoszony jeden komu­
nikat, czy dwa, a mianowicie deklaracja zasad i właściwy
komunikat.

Dziś rano zbierze się jeszcze komitet redakcyjny, a o godzinie 11
— szefowie 15 krajów. — aby zatwierdzić opracowane dokumenty.
Formalne zamknięcie sesji nastąpi około godziny 15.

W kołach obserwatorów po­
litycznych wyrażany jest dość
powszechny pogląd, że paryska
sesja NATO „na najwyższym
szczeblu11 nie osiągnęła proje­
ktowanego przez jej głównych
organizatorów celu propagan­
dowego, a częściowo i politycz­
nego. Stany Zjednoczone nie
zdołały również przeforsować
przyjęcia wszystkich swych
propozycji wojskowych.

W kuluarach pałacu Cha.il-
lot mówi się wręcz o porażce
dyplomatycznej delegacji USA.
Zwołana dla zamanifestowania
jedności krajów Paktu Atlan­
tyckiego i przekonania opinii
publicznej o „zagrożeniu ra­
dzieckim11 i konieczności spo­
tęgowania wyścigu , żbi^eń,
sesja Rady NATO zakończyła
się ujawnieniem poważnych
rozbieżności zarówńo między
USA a pozostałymi państwami,
jak i między tymi państwami,
oraz wysumęc.em na pierwszy
plan konieczności szukania 'po­
rozumienia ze Wschodem w

drodze bezpośrednich rokowań.
Jakkolwiek sekretarz gene­

ralny NATO Spaak na konfe­
rencji prasowej podkreślał
wielokrotnie, że uczestnicy se­
sji osiągnęli jednomyślność we

wszystkich omawianych pro­
blemach, to jednak zreferowa­
ne przez niego punkty zapo­
wiedzianego komunikatu
świadczą często o czymś od­
miennym.

Większość najtrudniejszych
problemów, m. in. sprawa po­
mocy dla krajów gospodarczo
zacofanych, problem Algeru i
Cypru, utworzenie, wspólnoty
mózgów11 itp. została odroczo­
na, pominięta lub też omówio­
na

'

w sposób bardzo ogólniko­
wy i mglisty.

Jeśli chodzi o zasadniczą
kwestię magazynowania ame­
rykańskiej broni atomowej na

terytorium państw europej­
skich, rozbudowy wyrzutni ra­
kietowych to —- jak podkreślił
Spaak — zgodzono się „w za­
sadzie11 z tą koncepcją tj., że

broń taka może być przez Sta-

ny Zjednoczone dostarczona.
Jednakże ustalono, że dowódz­
two sił zbrojnych NATO w

każdym konkretnym wypadku
będzie musiało zawrzeć odpo-
v. iedni-e porozumienie z do­
wództwem sił zbrojnych dane­
go kraju, a poza tym uzale­
żniono w istocie rzeczy reali­
zację tego planu od wyników
rozmów z ZSRR w sprawi'
rozbrojenia.

W kołach politycznych Pa­
ryża niemal jednomyślnie pod­
kreśla się, że do pewnej zmia­
ny pierwotnego charakteru se­
sji Rady NATO i wyrażenia
gotowości podjęcia rozmów
rozbrojeniowych z ZSRR zmu­
siła przywódców NATO z je­
dnej strony ofensywa pokojo­
wa Związku Radzieckiego, a z

drugiej presja światowej opi­
nii publicznej, która niemal je­
dnomyślnie wypowiedziała się
w okresie przygotowań do se­

sji i w dniach jej trwania za po­
szukiwaniem dróg porozumie­
nia, za pokojem i rozbroje­
niem.

Jaką bajkę
wymyślił
karciarz-„kanciarz

Do patrolu milicji na Go-
cławku w Warszawie pod­
szedł przechodzień i złożył
rewelacyjne oświadczenie, że

przed 10 minutami zatrzymał
się na ulicy radiowóz milicyj­
ny, z którego wyszło dwóch
milicjantów po cywilnemu.
Po wylegitymowaniu się,
przeprowadzili rewizję i za­
brali z portfelu 6.400 zł.

Wszczęto natychmiast śledz­
two. Sprawdzono wszystkie
załogi radiowozów, czy przy­
padkiem w samochodach nie
znajdowali się milicjanci u-

brani po cywilnemu. Skon­
frontowano również wszystkie
załogi wozów z rzekomo na­
padniętym. W toku śledztwa
ofiara napadu Jerzy Kuli­
kowski przyznał się z pła­
czem, że przegrał w karty
wszystkie pieniądze i obawia­
jąc się „odpowiedzialności11
przed żoną zaaranżował całą
historię.

Kulikowskiego aresztowano.
Stanie on wkrótce przed są­
dem pod zarzutem wprowa­
dzenia milicji w błąd, za co

grozi mu kara do 2 lat wię­
zienia.

Krqiy wokół Słońca
i została odkryta
przez duńskich astrinomów

Astronomowie obserwato­
rium w Nankinie odkryli no­
wą niewielką planetę.

Planeta, którą według do­
niesień prasy chińskiej nazwa­
na została poetycznie „Purpu­
rowa góra nr 6“. Krąży wokół
Słońca i jest szóstą z rzędu
małą planetą wykrytą od 1955
r. przez obserwatorium w Nan­
kinie.

Jakkolwiek samolot piloto­
wany przez Korowuszkina o-

siągnął prędkość większą o o-

koło 46 km na godziną od ofi­
cjalnego rekordu świata, usta­
nowionego na jednym z my­
śliwców amerykańskich przez
majora sił powietrznych USA
Adriana Drewa, Korowuszkin

powiedział: „Ani ja, ani mój
towarzysz nie uważamy swego
niedawnego lotu za rekordo­
wy. Nie stawiałem sobie za cel

osiągnięcie maksymalnej pręd­
kości. Gdy strzałka prędkoś­
ciomierza pokazywała ponad
2.000 km na godzinę, wydawa­
ło się, że samolot może lecieć
jeszcze szybciej11.

Pilot dodał, że nowy myśli­
wiec „jest łatwy do prowadze­
nia i ma doskonałe charakte­
rystyki wysokościowe11. Koro-
wuszkin oświadczył też, iż sil­
nik samolotu rozwija ogromny
ciąg. Motor pracuje bardzo

sprawnie.
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Wspomnienie pośmiertne
o sekretarzu KG SED

„Neues Deutschland11 z 15
bm- w związku z popełnionym
w stanie depresji samobój­
stwem sekretarza KC SED Ger-
harta Zillera zamieszcza wspo­
mnienie pośmiertne Komitetu

Centralnego SED, w którym
podkreśla się m. in. wielkie za­
sługi Zillera dla rozwoju go­
spodarki NRD.

Jego zdolności — czytamy
we wspomnieniu — sprawiły,
że został wybrany na członka
KC i sekretarza KC. Funkcje
te sprawował aż do dnia swej
tragicznej śmierci.

i

Niecodzienną sensację przeżyli wczoraj krakowscy kierow­
cy. Bo wyobraźcie sobie... Ulicą Sławkowską jedzle „War-
szawa“, przed wjazdem do Ry nku Gł. na moment — jak to

każą przepisy ruchu drogowe go — zatrzymuje się, a tu rap­
tem ni stąd ni zowąd samochód zatrzymuje MO. Badanie
dokumentów, sprawdzanie sta nu technicznego wozu... i kie­
rowca taksówki nr KR 17-63 Zdzisław Rachwalski otrzy­
muje... butelkę wody kolońskiej i nalepkę wzorowego

kierowcy.

podobnej sytuacji znalazł
Mieczysław Godyń kierow-
samochodu „Star 20

KII — 19-69.
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Świąteczne
wczasy narciarskie

Po-Iśkie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze organi­
zuje świąteczne wczasy nar­
ciarskie w okolicach Karpa­
cza-

Wczasy rozpoczynają się 23
grudnia br. Koszt 10-dniowe*
go pobytu w schronisku
„Strzecha Akademicka'1 dla
członków związków zawodo­
wych wynosi 221 zł, cena

wczasów pełnopłatnych — 472
zł.

Zapisy przyjmuje PTT-K,
Warszawa, ul. Pankiewicza 4
pokój 4.

O

Co słuchać
w Littl®

NOWY JORK
Czarna uczennica z liceum

w I/ttle Rock, gdzie miesiąc
temu miały miejsce poważne
incydenty na tle integracji lud­
ności białej i murzyńskiej,
straciła w dniu wczorajszym
cierpliwość i... wylała swoje
śniadanie na głowy białych ko­
legów. . ,

Po incydencie tym została
cną na trzy dni zawieśzoria w

prawach uczennicy i usunięta
na ten okres z liceum.

Sprawa wyglądała w ten spo­
sób, że Murzynka n'osąe w sto­
łówce swoje, śniadanie prosiła o

przepuszczenie jej przez dwóch

bia’ych kolegów, którzy swymi
krzesłami tarasowali drogę. Gdy
przez dłuższy czas ..koledzy” po­
zostawali głusi na jej prośbę, zre­
zygnowała ze swego śniadania i —

jak już wiemy — walała je na

nieustępliwych kolegów.

Był to pierwszy incydent od
czasu wprowadzenia wojsk fe­
deralnych do szkół w Little
Rock. Podkreśla się tam. że

jest to też pierwszy wypadek,
kiedy uczennicę murzyńską za­
wieszono jedynie na krótki o-

kres w jej prawach. Nato­
miast za ubliżanie uczniom
murzyńskim przez ich białych
kolegów, kilku białych zostało
wydalonych ze szkół.

Tajemnica wczorajszej akcji
szybko się wyjaśnia. Tygod­
nik. „Motcr11 w porozumieniu
z wydziałami .ruchu drogo­
wego organizuje w większych
miastach Polski lotne kontro­
le, które mają .na celu nagra­
dzanie wzorowych kierowców
drobnym upominkiem oraz ko­
lorową nalepką na szybę samo­
chodu: „Wielkiej Rodziny
Przyjaciół Motoryzacji11. A to

zobowiązuje...
Fot. i tekst. J. Lewicki

Rząd USA

podniósł zarobki
naukowców

Rząd amerykański podwyż­
szył w tych dniach zarobki 48
tysiącom naukowców i inży­
nierów.

Jest to jeden ze środków
podjętych ostatnio dla zlikwi­
dowania opóźnienia w dziedzi­
nie nauki i techniki amery­
kańskiej, jakie najwyraźniej
zaznaczyło się przy nieudanej
próbie wyrzucenia rakiety
„yanguard'1.

Podwyżki wahają się w gra­
nicach ód 135 do 1080 dolarów
rocznie.



Str. 2 ECHO KRAKOWA Nr 296

Odbyło się plenum Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

W liniach 16—17 grudnia 1957 r- odbyło się plenum Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego.

Plenum KC omówiło następujące zagadnienia:
1. Wyniki narad przedstawicieli partii komunistycznych i

robotniczych (referat M. A. Suało-wa).
2. Działalność Związków Zawodowych ZSRR (referat W.

W. Griszina).
Plenum podjęło odpowiednie uchwały dotyczące przedy­

skutowanych zagadnień.
Plenum KC wybrało N. A' Muchitdinowa na członka Prezy­

dium KC KPZR. ,Plenum wybrało na sekretarzy KC KPZR
N. G. Ignatowa, A. I. Kiriczenko i N. A. Muchitdino-wa.

Agencja TASS opublikowa­
ła uchwałę plenum KC KPZR,
dotyczącą wyników narad

—O—

Sensasy^y proer-s

Choć w ich żyłach
płynie
„krew ksiażfca“

W Rzymie zakończył się sen­
sacyjny proces w sprawie nar­
kotyków. Na ławie oskarżo­
nych zasiadały wybitne osobi­
stości włoskiej arystokracji.

Sąd skazał m. in. markiza de
Seta na 27 miesięcy więzienia
i 220 tys. lirów grzywny, księ­
cia Pignatelli na dwa lata wię­
zienia i taką samą grzywnę, a

księcia Augusto di Torlonia na

26 miesięcy pozbawienia wol­
ności.

przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Plenum KC KPZR postana­
wia:

1) całkowicie zaaprobować
uchwalone na naradach histo­
ryczne dokumenty — Deklara­
cję i Manifest Pokoju, 2) zaa­
probować działalność delegacji
KC KPZR na naradach partii
komunistycznych i robotni­
czych, 3) zaproponować orga­
nizacjom partyjnym, aby
wszystkim członkom partii i
ludziom pracy wyjaśniły w jak
najszerszym stopniu znaczenie
narad partii komunistycznych
i robotniczych oraz treść u-

chwalonych dokumentów, dą­
żąc w dalszej działalności po­
litycznej do mobilizowania mas

w celu pomyślnego wykonania
zadań budownictwa komuni­
stycznego w naszym kraju,
wzmożenia wysiłków w wy­
chowywaniu mas pracujących
ZSRR w duchu patriotyzmu

'

radzieckiego, internacjonaliz­
mu proletariackiego i przyjaź­
ni ze wszystkimi miłującymi
pokój narodami.

Wykaz dodatkowych premii pie­
niężnych do XXXVII-mej Gry z

dnia 15 grudnia 1957 r., wylosowa­
nych w Krakowie w dniu 17 grud­
nia 1957 r. Premie w wysokości
1000 zł każda, wylosowano (pun­
kty odbioru ’

podajemy drukiem

tłustym, numery kuponów dru­
kiem jasnym):

P.o.11nr332501,p.o.49nr

86 nr 109142, p. o.23 nr 398326, p. o.

75 nr 229434, p. o.50 nr 162096, p. o.

11? nr 35184, p. o.84 nr 305308, p. o.

222418, p. o. 114 nr 175731, p. o. 51
290344, p. O. 83 nr 168840, p. O 19
nr 253270, p. o. 99 nr 190109, p. O. 36
nr 163687, p o. 107 nr 85320, p. 0.
46 nr 162517, p. O. 64 nr 267935, p. o.

Trzesrenie z?emi w Persji

Według ostatnich danych
2500 zabitych

KAIR

Jak donoszą z Teheranu, w

ciągu dnia wczorajszego zano­
towano nowe silne wstrząsy
ziemi w rejonie Hamadan i
Asadabad.

Jak już podawaliśmy, w U"
biegłym tygodniu nawiedziło
Iran silne trzęsienie ziemi.
Liczbę zabitych ocenia się na

2500, a rannych na 900 osób-
Liczba wypadków śmiertel­
nych stale rośnie na skutek
dużych mrozów. Wiele osób u-

miera z odniesionych ran.

Według sprawozdań naocz­
nych świadków, pod gruzami
zwalonych demów znajdują się
jeszcze setki ofiar.

17. XII. br. odbyło się w War­
szawie inauguracyjne posie­
dzenie Rady do Spraw Techni­
ki. W obradach uczestniczył
wicepremier Piotr Jarosze­

wicz. Na zdjęciu: przemawia
Piotr Jaroszewicz.

CAF — Dąbrowski

Aby zdobyć
50 tys. funtów ~

okrążyć Księżyc...

premiuje...

Prokuratura Wojewódzka w

Warszawie zawiadamia, iż w

dniu 14 grudnia 1957 r. w

Warszawie, w czasie transpor­
tu z przesłuchania do więzie­
nia, zbiegł Kazimierz Purzyc­
ki, ur. 3 czerwca 1918 r. w

Okuniewie, pow. Nowy Dwór
Mazowiecki, syn Jana i Łucji z

Modzelewskich zam. ostatnio w

Warszawie przy ul. Puławskiej
36m.12 .

Kazimierz Purzycki jest po­
dejrzany o przywłaszczenie
2.600 tys. zł na szkodę skar­
bu państwa.

Prokuratura Woj. zwraca o

kierowanie w$zelk:ch informacji,
mogących ułatwić ujęcie Kaźmie­
rza Purzyckiego, do najbliższej
jednostki MO, bądź do Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Warszawie,
ul. gen. Świerczewskiego nr 127,
pok 509, tel. 6-79-80.

----- @-----

Wybitm biochemicy
gośćmi PAU-y

Na zaproszenie Polskiej A-
kademii Nauk, bawią w na­
szym kraju dwaj znani bio­
chemicy: dr. S. V. Perry z uni­
wersytetu w Cambridge oraz

biochemik kanadyjski, I. Gor­
don kapłan z uniwersytetu
Ha-lifax.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
».A sobie
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th deser podano
„omlet norweski"

PARYŻ
Podczas, gdy mężowie stanu,

biorący udział w obradach u-

czestniczyli w oficjalnym ban­
kiecie w pałacu prezydenckim,
30 ich czcigodnych małżonek
wzięło udział w przyjęciu wy­
danym przez panią Pineau, żo­
nę francuskiego ministra
spraw zagranicznych.

Jak wynika z doniesień a-

gencji Reutera, panie podob­
nie jak ich mężowie rozpoczę­
ły kolację od zwykłej zupy.
Jednakże — zamiast bażantów
dostały na drugie* danie kuro­
patwy. Deser ich stanowił „o-
mlet norweski". Trunek był
taki sam jak u panów — szam­
pan.

Gośćmi honorowymi były
panie Karamanlis i Zoli żony
greckiego i włoskiego premie­
ra.
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Z „TURYSTA" KA WYSTĘP |
PAŃSTWOWEGO ZESPOŁU Ćf
PIEŚNI i TAŃCA

—. .. O® fś/STOITfC —

W DNIACH 7 i 8 STYCZNIA 1958 r.

w KATOWICACH, w HALI PARKOWEJ

PAŃSTWOWY ZESPÓŁ ŚŚ ■0" A C< IZ6S
PIESMi i TAŃCA 95^ Ą

Bilety na występy„SLĄSKA“ r ozprowadzn Spółdzielnia
? „TURYSTA" — Kraków, PL. SZCZEPAŃSKI 8, I p.
5 telefon 551-37 — w TERMINIE DO 30 GRUDNIA 1957 r.

„TURYSTA" udziela równocześnie informacji w spra­
wach organizacji wycieczek autobusami i pociągiem, ■

j załatwia wyżywienie i inne świadczenia.
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NOWY JORK.

W kaplicy brytyjskiej misji
morskiej w Buenos Aires od­
słonięto tablicę pamiątkową,
dla uczczenia pamięci ofiar

katastrofy statku „Pamir”,
g PARYS.

Prasa belgijska zamieściła w środę na czołowym miejscu
B oświadczenie belgijskiego ministra spraw zagranicznych, Victora

P Larocka, złożone na konferencji prasowej w Paryżu we wtorek,

g stwierdzające, że Belgia prawdopodobnie nie przyjmie amery-
H kańskich pocisków zdalnie kierowanych o średnim zasięgu
ęę przyczyn technicznych”.
|| BONN.

Jak informują w kołach dziennikarskich, frakcja parlamentar­
na FDP, licząc na całkowite poparcie socjal-demokratów, zamie­
rza postawić pod obrady Bundestagu w trakcie styczniowej de­
baty nad polityką zagraniczną wniosek domagający się od rzą­
du NRF by ustosunkował się do propozycji wysuniętej przez mi­
nistra Rapackiego.

NOWY JORK.

We wtorek zakończył się 8-dniowy strajk pracowników metro

w Nowym Jorku. Decyzja o zakończeniu strajku zapadła po uzy­
skaniu od władz miejskich i stanowych obietnicy przeprowadzę,
nia rozmów w sprawie podwyżki płac.

Jak podaje korespondent ag. United Press, strajk ten był naj­
dłuższym, a także najbardziej kosztownym strajkiem w historii

metro nowojorskiego. Według prowizorycznych obliczeń — sam

tylko handel przedświąteczny w N. Jorku poniósł na skutek

strajku straty w wysokości 20 milionów dolarów.

WASZYNGTON.

Po udanej próbie z pociskiem „Atlas” fachowcy twierdzą, że

rakieta ta może zostać wprowadzona do produkcji seryjnej za

dwa lata.

NOWY JORK.

W czwartek zbiera się Rada Bezpieczeństwa celem rozpatrze­
nia skargi Jordanii przeciwko Izraelowi, który — według Jordanii
— prowadzi wbrew układowi rozejmowemu prace rolne na „zie­
mi niczyjej” w pobliżu Jerozolimy.

Jak donoszą z Buenos Aires, 6 tys. pracowników służby
zdrowia w Argentynie przerwało pracę na znak protestu prze­
ciwko odrzuceniu przez rząd ich postulatów w sprawie podwyż­
ki płac. Większość szpitali państwowych w Argentynie jest obec­
nie nieczynnych.

LONDYN.

Brytyjski gubernator Cypru Hugh Foot przyjął we wtorek wie­
czorem w gmachu rządowym w Nikozji grupę burmistrzów cy­
pryjskich. Było to pierwsżć tego rodzaju spotkanie od kilku lat.

Dotychczas burmistrzowie Cyp ru stale odrzucali propozycje roz­
mów z gubernatorami brytyjskimi.

To są tylko keneageje Ministerstwa Zdrowia

Pc-łudniowo-afr.ykańskie pi­
smo „De Vaterland” zaofiaro­
wało 25 tys. funtów nagrody
pierwszemu z mieszkańców
Południowej Afryki, który po-
jedizie na Księżyc i przywiezie
stamtąd specjalny reportaż
dla wspomnianego pisma. O-
kres ważności tej oferty: 10
lat.

W tym samym mniej "więcej
czasie brytyjski tygodnik „The
People" wysunął podobną —

lecz bardziej realistyczną —

propozycję. Zaofiarował mia­
nowicie nagrodę dwukrotnie
wyższą — 50 ty-s. funtów
pierwszemu człowiekowi, któ­
ry osiągnie Księżyc i wróci
na Ziemię. Przy tym — jak
głosi oferta —• nie jest rzeczą
konieczną postawić nogę na

Księżycu. Wystarczy tylko, by
istota ludzka — obojętnie ja­
kiej naróaio-wóśei —znalazła
się w strefie Księżyca, okrą­
żyła go i po-wróciła na Zie­
mię — co jak twierdzą nau­
kowcy, nie jest rzeczą niemo­
żliwą.

Tym bardziej, że okres wa­
żności tej oferty w przeci­
wieństwie do poprzedniej nie
jest oigrainiczony.

Polsko-węgierska
współpraca kulturalna

Obradująca w dn. 16—18 bm.
w Warszawie nolsko-wegierska
komisja podpisała plan reali­
zacji umowy o współpracy kul­
turalnej miedzy Polska a Wę­
grami na 1958 r.

Plan przewiduje dalszy roz­
wój wzajemnej współpracy w
dziedzinie oświaty, kultury i
nauki, wymianę zespołów ar­
tystycznych i solistów oraz or­
ganizowanie wystaw.

Obrady toczyły sie w nie­
zwykle serdecznej atmosferze.

fOo „e®“ — feto ,,^ffzecSw“
wprowadzeniu częściowej odpłatności

za leczenie w
Na konferencji prasowej, (18

bm.) w Ministerstwie Zdrowia za­
poznano dziennikarzy z opracowa­
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LOSOWANIE LAJKONIKA
W NOWEJ HUCIE

XXXVIII losowanie Kra­
kowskiej Gry Liczbowej „Laj­
konik" odbędzie się w niedzie­
lę 22 grudnia br. w Nowej Hu­
cie w kinie „Światowid" przed
filmem „41-szy“ o godzinie
9.45.

Przypominamy, że do tej
świątecznej Gry przeznaczono
rekordową ilość premii, mia­
nowicie 150 ś zł 500 —, tj. pre­
mia w każdym Punkcie Od­
bioru.

nymi ostatnio koncepcjami resor­
tu dotyczącymi przyszłej działal­
ności finansowej i organizacji u-

zdrowisk; .

Zdaniem resortu, dodatkowe
kwoty na poprawę i rozwój
lecznictwa uzdrowiskowego
można by uzyskać przez wpro­
wadzenie częściowej odpłat­
ności kosztów kuracji. We­
dług bardzo luźnych jeszcze
koncepcji odpłatnością byliby
objęci ci pacjenci, których za­
robki kształtują się na pozio­
mie średnim i wyżsYym. Prze­
widuje się, iż odpłatność za

kurację wynosiłaby ok. */« real­
nych kosztów pobytu w sana­
torium, a więc prawdopodob­
nie od 250 do 300 zł.

Według szacunkowych obli­
czeń dałoby to dodatkowo ok.
20—25 milionów zł rocznie na

potrzeby uzdrowisk.
Koncepcja wprowadzenia od­

płatności za leczenie uzdrowi­
skowe spotkała się z licznymi
zastrzeżeniami ze strony dzien­
nikarzy. Wyrazili oni obawę,
że odbije się to ujemnie na

składzie socjalnym osób ko-

uzdrowisheh ?
rzystających z tego typu lecz­
nictwa oraz wątpliwości, czy
słuszne jest cofanie się — od­
bieranie przywilejów nadanych
społeczeństwu, czy nie stwo­
rzy to precedensu do podnie­
sienia opłat za inne usługi so­
cjalne?

Wicemin. Pacho wyjaśnił, iż
nie ma jeszcze w tej sprawie
żadnych konkretnych decyzji
i nie zostaną one podjęte bez
uprzedniego szczegółowego
przedyskutowania ich z CRZZ,
a także z odpowiednimi insty­
tucjami i organizacjami spo­
łecznymi.

----- ®-----

Odznaczenie
Mi Boulanger

PARYŻ
We wtorek wieczór, ambasa­

dor PRL Stanisław Gajewski
wręczył Komandorię Orderu
Polonia Restituta pani Nadii
Bo-ulanger za wybitne zasługi,
w kształceniu wielu muzyków
polskich oraz w dziedzinie po­
głębienia przyjaźni francusko-
polskiej. ...

Trzeci dzień rozprawy

przeciw zabójcom milicjanta
Na marginesie procesu toczą­

cego się na sesji wyjazdo-
wej Sądu Wojewódzkiego w

Nowym Targu mówi się, że na

lawie oskarżonych zasiedli na­
stępcy Łojasa. Grube to nie­
porozumienie i poważna nie­
ścisłość. Tamta sprawa była
jasna, tu mamy do czynienia
ze sprawą poszlakową, w któ­
rej po trzecim dniu procesu
nadal nie wiadomo, kto zabił
funkcjonariusza MO — Julia­
na Domagałę.

W procesie Łojasa okazało
się, że młodociany zabójca
działał pod wpływem alkoholu
i w asyście „ceprów", którzy
nie powstrzymali go przed po­
pełnieniem zbrodni. Na zaba­
wie w Szaflarach były jednak

poważniejsze przesłanki do tra­
gedii, które potwierdzają fakt,
że nic nie dzieje się bez powo­
du. Czy jednak zbrodni doko­
nali oskarżeni Jan Ślimak i
Jan Waksmundzki, czy udział
w bójce miał ojciec tego
pierwszego Stanisław Ślimak?

Prawdą jest,'że jeszcze przed
przybyciem milicji, na zaba­
wie w Szaflarach wyniknęły
zatargi i zdarzyły się incyden­
ty, które można podporządko­
wać pod określenia: awantu­
ra, bójka i pobicie. Ale smut­
nym faktem, potwierdzonym
przez wielu świadków jest
również to, że milicjanci, wra­
cający z wesela komendanta
MO — Jabłońskiego, byli pod­
chmieleni i interweniowali
dość obcesowo.

Wchodząc do sali funkcjo­
nariusz MO Kowal zapytał' —

Co się tutaj dzieje? Gdy otrzy­
mał niezgodną zresztą z praw­
dą odpowiedź, że —nic, posta­
wił następne pytanie: — Kto

jest tutaj gospodarzem? Wów­
czas zbliżył się do niego
Stanisław Ślimak, jak twier­
dzą niektórzy z agresywnymi
zamiarami lub jak mówią in­
ni — z chęcią zażegnania na­
piętej sytuacji. Ślimak miał

powiedzieć: ’■— Ja tu jestem

gazdą, na co Kowal zapytał: —

Czy -dostał kiedyś pałką? — i

groźbę wprowadził w czyn, co

stało się sygnałem do ogólnej
bijatyki.

Pc-dczas szamotaniny, przez
okno i otwarte drzwi zaczęły
wpadać cegły, rzucane z poła
przez nieznanych sprawców.
Na tej podstawie obrońca mec.

Hofmckl-Ostrowiski wysunął
hipotezę, że stojący wówczas
przed domem Domagała mógł
zostać ugodzony jedną z tych
cegieł w głowę, tym bardziej że
nie odkryto u niego innych o-

brażeń. Potwierdzają to zezna­
nia świadka Pielucha, który
stwierdził, że kiedy przez okno
zaczęły wpadać cegły, Slima-
kowie byli na sali, a Domagała
wyskoczył na .dwór. Słusznie
jednak podkreślił prokurator,
że zabójstwo nie było przypad­
kowe, skoro denatowi wyrwa­
no pałkę z ręki, której zresztą
do dzisiaj nie odnaleziono.

Sprzeczności między zezna­
niami, składanymi przez
świadków w śledztwie, a obec­
nie przed Sądem skłoniły pro­
kuratora do wniosku o wyto­
czenie sprawy Stanisławowi
Chrobakowi za fałszywe ze­
znania. W dalszym ciągu
przesłuchiwani byli świad­

kowie Józef Gąsienica, Jan
Czopek, którzy przebywali
w więzieniu razem z Ja­
nem Ślimakiem. Oskarżony
miał się wówczas zwierzyć, że

uderzył Domagałę cegłą tak
silnie, aż ten upadł na ziemię.

Jeden z ostatnich świadków
Harkabuzik, który przebywał
z bratem oskarżonego Wak­
smundzkiego — Stanisławem
Waksmundzkim w areszcie w

Nowym Targu zeznał, że

współwięzień już 8 marca br.
zdradzał objawy choroby umy­
słowej. Tymczasem z dnia na­
stępnego pochodzi jego znane

oświadczenie, jakoby Ślimako-
Wie wyrażali obawy, co do
konsekwencji -swojego czynu.
Wynika z tego jasno, że Sta­
nisław Waksmundzki skład-ał
swoje oświadczenie, będąc już
niepoczytalnym, a więc nie
może ono być brane pod uwa­
gę, zgednie zresztą z wnios­
kiem obrony.

W trzecim dniu rozprawy
wina oskarżonych nie została
poparta niezbitymi dowodami.
Nadal przemawiają przeciwko
nim tylko poszlaki. Dzisiaj Sąd
przesłucha pozostałych świad­
ków i prawdopodobnie do-kona
wizji lokalnej na miejscu
zbrodni w Szaflarach, (wk)
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Najpierw - manko
następnie -

sfingowany napad
Nie udało się „pomysłowej” kie­

rowniczce sklepu z obuwiem
PSS nr 318, mieszczącego się przy
ni. Sławkowskiej 2, ukryć manka,
sięgającego ponad 31 tys. złotych.
Nie udało się — choć starała się
o to wszystkimi środkami.

26 sierpnia br. około godz. 15

przechodnie ul. Sławkowskiej zo­
stali zaa’armowani wiadomością,
że do sklepu obuwniczego pod nr

2 wtargnęli nieznani osobnicy,
którzy naprzód sterroryzowali
sprzedawczynię, uderzając ją na­
stępnie tępym narzędziem w gło­
wę, po czym zabrali z kasy całą
gotówkę i kilkanaście par butów.
Zaciekawieni ludzie poczęli gro­
madzić się pod sklepem. Po chwili
sanitariusze Pogotowia wynieśli
na noszach ofiarę rzekomo ban­
dyckiego napadu. Przewieziono ją
do II Kliniki Chirurgicznej, gdzie
lekarze, po „zbadarTu*’ orzekli, że

kierowniczka sklepu Łubom’! a

Grabowska-Biel zam. przy ul.
18 Stycznia 5/5 doznała na skutek
uderzenia tępym narzędziem pę­
knięcia podstawy czaszki.

Mimo tego orzeczenia oficerowi

prowadzącemu śledztwo sprawa
nadal wydawała się podejrzana,
zwłaszcza, iż ofiara zachowywała
sie dość dziwnie. Zarządzono prze­
badanie „ofiary” przez biegłych
ekspertów sądowych. Wyniki ba­
dania by’y wręcz rewelacyjne.
Zdjęcie rentgenowskie nie wyka­
zało u Lubomily Grabowski”j-
Biel żadnego pęknięcia podstawy
czaszki.

Sporządzono remanent, na pod­
stawie którego kierowniczkę skle­
pu aresztowano. Oczekuje ona na

rozprawę sądową, (wyr)

Halina lukomska

w Leningradzie
W sali im. Glinki odbył się

we wtorek pierwszy koncert
w Leningradzie śpiewaczki
Haliny Łukomskiej. Wykonała
ona pieśni i arie z oper pol­
skich, włoskich i innych. A-

kompanipwała J. Kwiatkow­
ska.

Krajowa
Loteria Pieniężna

WYŻSZE WYGRANE 1 DNIA

CIĄGNIENIA III RZUTU 20 KLP

W DNIU 18 GRUDNIA 1957 R. (TA­
BELA NIEURZĘDOWA).

38.000 zl — nr: 1829.

20.000 zl — nr nr: 3600 22782.

10.000 zl — nr nr: 17852 41819
106778.

5.000 zl — nr nr: 8807 16530 20095
42844 45680 51937 67263 84712 ’37886.

2.000 zl — nr nr: 6055 6197 11133
14257 28664 30276 40971 43731 44231
45374 58150 64961 65314 66632 77870
78727 82532 81511 89687 92837 95460
97393 100244 100833 101821 102492
105112 109574 115652 117464 118766
126937 128782 134633 136119 136330
141935. I

1.000 zl — nr nr: 285 5703 6546 6792
7772 9642 9788 11019 11369 11536 '12492

14G62 16759 17056 17332 18131 18390 j
18694 21976 23642 24529 26678 29132 ]
29885 31294 31360 33339 34985 35367 i
35300 37347 37597 37749 40339 40715 ‘

41803 42396 42668 45372 45618 46234
46103 47409 47441 49123 49131 49416
51224 51804 53627 54107 54202 51559
55000 56181 57235 59934 60333 61276
61572 61669 62323 63789 61205 67398
67885 70972 71156 75180 76697 78729

79260 79556 82367 82846 83124 83135.

G© słyc&ac?
$ Były reprezentacyjny bramkarz Francji Darni występuje

obećiiie w jednym z małych cyrków. Na arenie ustawia się
bramkę i kto chce może strzelać jedenastki. Daruj broni. Za

strzeloną bramkę cyrk wypłaca 5000 fr. Darui ma obecnie 41 lat

i przeciętnie broni w miesiącu 700 strzałów, puszczając z tego
zaledwie 3—4 bramki.

«e Sąd Najwyższy USA wydał przed kilkoma dniami donio­
słe orzeczenie: wiadomości uzyskane w drodze podsłuchu telefo­
nicznego nie będą odtąd mogły być traktowane, jako materiał

dowodowy w procesach przed sądem federalnym — I to nawet

w vzypadkach gdy zezwala, na to ustawodawstwo poszczególnych
stanów. --------

Jak wiadomo, w okresie maccarthystowskich ,.polowań na

czarownice” podsłuchane rozmowy telefoniczne były niejedno­
krotnie podstawą wyroków skazujących.

Australijski premier Menzies będzie corocznie otrzy­
mywał 1000 funtów austr. Zgodnie z ostatnią wolą niedawno

zmarłego ,.króla mięsa”, Williama Anglissa, dwaj Inni

cy otrzymają po 500 funtów. Większość olbrzymiego
(prawie 4 miliony funtów austral.) przypadła 12-letniej
Anglissa.

Badny to mądry i ofiarny
sg»a»łeczniK«

Z artykułu Józefa Hibnera,
pt. „Dzień dobry, panie

radny", zamieszczonego w

„Expressie Wieczornym”, po­
zwolę sobie zacytować jego
końcowy fragment:

„Widziałem kiedyś włoski

film, w którym, radny miejski
nb. komunistyczny — pewne­
go niedużego miasta był w

niemałym kłopocie, kiedy po­
jawiał się na ulicy. Wszyscy
przechodnie jako znajomego
witali go słowami—buon gior-
no signor consigliere — czyli:
dzień dobry, panie radny.
Dobrze by było, gdyby i u nas

tak było”.
No tak — uderzmy się w

piersi i wyznajmy szczerze

ilu też radnych znamy choćby
z widzenia. Wprawdzie przy
każdym zawiadomieniu o se­
sji Rada wystosowuje zapro­
szenie do społeczeństwa o u-

dział w obradach, ale — szcze­
rze mówiąc — chętnych moż­
na by zliczyć na palcach jed­
nej ręki. Kontakt zwykłego
obywatela z Radą ogranicza
się do odwiedzin prezydium w

sprawach najczęściej przykro-
życiowych: dajcie mieszkanie,
naprawcie dom, wyrzućcie
hałasujący warsztat, zabroń­
cie X-ińskiej wylewania nie­
czystości na podwórze. Jednym
słowem: dajcie, zróbcie, za­
łatwcie, przyspieszcie, wy
jesteście dla mnie, a nie ja
dla was. To rozgraniczenie
pomiędzy: „wy i my” jak naj­
gorzej świadczy o żyłce spo­
łecznikowskiej wśród obywa­
teli nie tylko zresztą nasze­
go miasta. Wyciągniętą do

współpracy dłoń Pady naj­
częściej zawisa w próżni.

Gorzej jednak, że brak po­
stawy społecznej nierzadko
nie jest obcy samym człon­
kom Rad Narodowych. Weźmy
chociażby pod uwagę frekwen­
cję na sesjach. W bardzo in­
teresującym — choć skrom­
nie nazwanym „Uzupełnieniu”
do sprawozdania z działalno­
ści DRN Zwierzyniec za lata
1955—57 czytamy: Na pierw­
szych sesjach rzędy krzeseł
były zapełnione. Prezydium
puszyło się, że jest 80 proc,
frekwencja. Później pustych
krzeseł przybywało, a radnych
ubywało, wskaźnik frekwen­
cji zmalał do 50 proc — a

w ostatnich wypadkach na­
wet do 40 proc. A w dalszym
ciągu jest mowa, iż tylko na

niewielka ilość radnych moż­
na było liczyć.

Czyżby wypadek odosobnio­
ny? Niekoniecznie. Np . ze

sprawozdania DRN Klepacz
dowiadujemy się, że frekwen­
cja radnych na sesjach w

stosunku rocznym przedsta­
wiała się następująco: rok
1955 — 83 proc., rok 1956 —

79 proc., rok 1957 — 67 proc.
Jak więc z tych danych wy­
nika w toku kadencji odpadli
ludzie, którzy zostali radnymi

Dzisiejszy numer

wykonał zespół drukarski

Sggwn W składzie: IIIIIIBIUI

metrampaż: Adam Pieczara,
tytularze: Karol Buczyński.
Stanisław Krupa, Aleksander

Wawrzyniak
Red. techn. M. BABIŃSKI

dostojni-
majątku
wnuczce

raczej przypadkowo. Ale rów­
nocześnie...

Z biegiem czasu zaczął się
kształtować silny trzon każdej
Rady, wysunęli się ludzie —

społecznicy z powołania, któ­
rzy potrafili zgrupować wokół

komisji oddany aktyw. Jego
rola — ograniczała się wpraw­
dzie do głosu doradczego, ale

funkcja robocza była wcale

poważna. »

Drugi rok istnienia Rad za­
znaczył się pierwszymi sygna­
łami wzrostu ich znaczenia.
Rozszerzono wachlarz proble­
mów, powierzonych ich pie­
czy. Z Radami zaczęły się li­
czyć i współpracować zakła­
dy pracy. Ten proces stale
narastał. Zwiększała się też

znajomość wśród radnych
swoich obowiązków, struktu­
ry Rad itp. Wszystko to od­
biło się na stosunku obywate­
la do Rady, przyczyniło się do

zwiększenia porozumienia.
Nowe Rady zaczną pracę w

znacznie lepszym punkcie
drogi do pełnego gospodaro­
wania terenem. I dlatego
trzeba poważnie się zastano­
wić nad odpowiednim dobo­
rem kandydatów. Organizacje
polityczne i społeczne, zakła­
dy pracy, wysuwające kandy­
datury, powinny je dobrze

Cała ta historia jest o-1
sobliwa od początku do
końca. Bo wyobraźcie

sobie, włamywacze występują
w niej w roli detektywów. Na

pewno nie słyszeli nawet o

swoim szlachetnym poprzed­
niku Arseniuszu Łupin, ani
nie zamierzali wystąpić w roli
Sherlocka Holmesa. W majo­
wą noc detektywi mimo woli
— włamali się do sklepu Nr
75 MHD w Jaworznie. Zabrali
to, co się im podobało i prze-
padli, nieświadomi roli, jaką
przypadkowo spełnili. Tak bo­
wiem często bywa, że jedno
przestępstwo odsłania inne. I
tak właśnie stało się tym
razem.

Spisując straty, kontrolerzy
natrafili w sklepie na ślady
machinacji, wobec których sa­
ma kradzież wydawała się ■
błaha. Okazało się, że kierow­
nik sklepu Nr 75 Władysław
Pędzikiewicz dokonywał samo­
wolnie przerzutów towaru do

innych placówek, szczególnie
do sklepu Nr 9 w Szczakowej.
Wyszły także na jaw niedo­
kładności w spisach remanen­
towych. Dokonano więc grun­
townej analizy wyliczeń sprzed
dwóch lat. W rezultacie oka­
zało sie, że człowiek, który
padł ofiarą kradzieży, trudnił
sie podobnym procederem. I
to jest drugie curiosum.

RZECZY MARTWI?
CZY KRÓLIKI?

Zagłębiając się w tę histo­
rię, trudno zrozumieć, dlacze­
go lustratorzy wcześniej nie

odkryli nadużyć. Jest to trze­
cia z kolei osobliwość, polega­
jąca na pobieżnym wyliczaniu
towaru. Lustrator Zbigniew
Ring nie należał do pedantów.
Podczas remanentów, Pędzi­
kiewicz podawał nazwę towa­
ru, jego ilość i cenę, a kon­
troler wszystko to zapisywał
skrupulatnie bez sprawdza­
nia. Gdyby przykładał więcej
uwagi do swoich czynności,
mógłby, poznać wręcz sensa­
cyjne zjawisko — rozmnaża­
nia się przedmiotów mar­
twych.

Podczas remanentu, prze­
prowadzonego swego czasu w

sklepie, spisano 654 komplety
sterownicze do rowerów. Nie

wiemy, co się kryje pod tą
nazwą, prawdopodobnie cho­
dzi o zwykłe kierownice. W

każdym razie nabywców na te

przedmioty nie było, więc le­
żały w sklepie jako tak zwa­
ne popularnie „buble". Może
właśnie dlatego Pędzikiewicz
użył ich do pokrycia niedo­
borów. W kwietniu kierownic

było 642 po 37.20 zł, w paź­
dzierniku 1952 już tylko 500,
alezatopo58.60zł.Wtym
samym miesia.cu następnego

przekonsultować z kandyda­
tami, aby ci deklarowali swą
wolę pracy w radach dobro­
wolnie, z pełną świadomością
ciężarów, jakie na siebie bio-
rą. Uniknie się w ten sposób
u samego początku powstawa­
nia balastu „martwych dusz".

Wprowadzi ludzi mądrych i o-

fiarnych.
A równocześnie prezydia od

samego początku powinny
zorganizować dla nowych rad­
nych szkolenie, które przy­
gotuje ich od strony formal­
nej do pełnienia obowiązków,
zapobiegnie bezradnemu błą­
kaniu się w gąszczu przepi­
sów.

Odpowiedni dobór kandyda­
tów — a termin zgłaszania list

jest tuż tuż — w połączeniu
ze szkoleniem przyczyni się
na pewno do większej rzeczo­
wości dyskusji na sesjach, a

tym samym do lepszego za­
łatwiania spraw obywateli —

wyborców.
Na pewno wśród nowowy-

branych radnych niejeden
wyrobi sobie taki autorytet i

zjedna takie uznanie wybor­
ców, że usłyszane na ulicy
słowa „Dzień dobry panie
radny” — nie będą czymś
nadzwyczajnym, (mk)

Historia osobliwości
roku Pędzikiewicz określił ich
stan na 714 po wyższej cenie.
W maju bieżącego roku kie­
rownice rozmnożyły się do
1263 sztuk po 58.60 zł. Jak z

tego widać komplety rozmna­
żały się w szybkim tempie.
Wzrastały także ich ceny, we­
dług uznania kierownika. No
cóż, za takie cuda się płaci.
OSOBLIWOŚCI SPRZEDAŻY

RATALNEJ

W miarę upływu czasu o-

cobliwości było coraz więcej.
Na krótko przed kradzieżą
sklepowy pobrał z „Argedu"
20 rowerów męskich, 10 dam­
skich o wartości 44.180 zło­
tych i inne towary na sumę
przeszło 9 tysięcy złotych. Mi­
mo to nie uwzględnił przyję­
cia towaru w dokumentach.
Co więcej, nie zadał sobie
trudu terminowego oddania

utargów dziennych do ban­
ku. Wskutek tego komisja
remanentowa znalazła u Pę­
dzikiewicza sumę 65.429 zło­
tych. To też jeszcze jedna
drobna osobliwość. Dlaczego
kierownik tak postępował,
moglibyśmy się dowiedzieć je­
dynie od niego samego.

Dajmy jednak temu spokój,
bo czas na przytoczenie więk­
szych osobliwości tej afery.
Jak wiele innych placówek,
tak i sklep Nr 75 prowadził
sprzedaż ratalną. Sprzedając
towar na raty, kierownik nie

wypisywał umowy, kazał ją
wypełniać in blanco i dołączał
do niej weksel gwarancyjny.
Transakcji nie uwidaczniał w

raportach dziennych, a umo­
wy i weksle przetrzymywał w

sklepie, wskutek czego na­
bywcy nie mogli wpłacać rat,
ponieważ PKO nie posiadało
odpowiedniej dokumentacji.
Można by to było uznać za

niedopatrzenie, gdyby nie fakt

wykorzystania przez Pędzi-
kiewicza tej okazji do prowa­
dzenia działalności pożycz­
kowej, jaka przysługuje zwy­
kle bankowi.

KASA POŻYCZKOWA
POD SZYLDEM MHD

Z początkiem roku sprytny
i przedsiębiorczy kierownik

sklepu pod pozorem ratalnej
sprzedaży lodówek i odbior­
ników radiowych udzielił po­
życzek kilku osobom. Pędzi­
kiewicz wiedział, komu poży­
czać pieniądze. Nie robił tego
bezinteresownie, skoro wszys­
cy dłużnicy zajmowali dość

eksponowane stanowiska. Oto
kierownik wydziału handlu
Prez. MRN w Jaworznie -—

Jerzy Bobula zaciągnął dług
w wysokości 4 tysiące złotych,
zastępca przewodniczącego
MKPG — Władysław Grudziń­
ski — 3 tysiące złotych i kie­
rownik wydziału oświaty Prez.
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BALET MA WIELE

WSPÓLNEGO Z.„

Georgia Haden wychowaw­
czyni przyszłych baletnic O-

pery 'Wiedeńskiej, jest wielką
entuzjastka.... walki byków.
Jej zdaniem te dwie sztuki
mają wiele wspólnego. „Balet
i walka byków mają tę samą
technikę, wymagają takiego
samego opanowania ciała, ich

zasad nie można zapisać
twierdzi Georgia. Ta dość ory­
ginalna opinia nauczycielki
nie wychodzi jednak na złe

młodym baletnicom.

MRN — Alfred Czubek —

3 tysiące złotych. Na po­
życzki wystawiono fikcyjne
umowy kupna - sprzedaży
ratalnej, które kierownik

sklepu zatrzymał u siebie,
wypłacając kontrahentom go­
tówkę.

Ponieważ wszyscy trzej i

dłużnicy, jak i wiele innych
osób nie płaciło rat, w sklepie
zostało zamrożone około 60

tysięcy złotych. Aby ukryć te

niedobory Pędzikiewicz i jego
kolega ze sklepu Nr 9 MHD w

Szczakowej — Tadeusz Mą-
sior dokonywali nielegalnych
przerzutów towaru bez żad­
nej dokumentacji. W wyniku
tego powstał kompletny chaos.
Doszło do tego, że towary
przechowywane w trzecim

sklepie, nie były ujęte w re­
manentach placówki Nr 9, ani
Nr 75. Wreszcie po kradzie­
ży Mąsior wyświadczył kole­
dze „niedźwiedzią przysługę”
zabierając ten towar do swo­
jego sklepu, chociaż część ar­
tykułów mogła pochodzić ze

sklepu Pędzikiewicza.
INTRATNY PROCEDER

PRZEŁOŻONEGO

Wnikając w szczegóły afery,
trudno zrozumieć, jak taki
stan mógł istnieć w dobie za­
ostrzonej kontroli. Co robili
ludzie odpowiedzialni za han­
del — bezpośredni przełożeni
obu sklepowych? Okazuje się,
że kierownik sekcji przemy­
słowej MHD — Stanisław
Oczkowski znał prawdziwy
stan rzeczy, ale nikogo o tym
nie informował. Trudno mu

się dziwić, skoro sam parał
się pewnym procederem.
Mianowicie na wiosnę udał
się do WPHO w Krakowie po
odbiór 5 płaszczy skórzanych
z importu, przeznaczonych do

sprzedaży na talony w skle­
pie górniczym. Tak się jednak
stało, że górnicy nigdy nie zo­
baczyli tych płaszczy.

Kierownik sekcji przemy­
słowej odznaczał się nie lada

zmysłem handlowym. Trzy
płaszcze sprzedał nieznajome­
mu osobnikowi, zarabiając na

transakcji 600 złotych. Pozo­
stałe dwa płaszcze kupili dy­
rektor departamentu księgo­
wości MHW w Warszawie —

Owczarczyk i zastępca komen­
danta powiatowego MO w

Chrzanowie. Aby ukryć ten

fakt, Oczkowski przekazał ■
pieniądze za płaszcze do skle­
pu Nr 55 MHD w Jaworznie.
W ten sposób stworzył po­
zory, że płaszcze zostały sprze­
dane przez tę placówkę.

I CO DALEJ?

Czytelnik po przeczytaniu
tej historii powie: Bez prze­
sady, nie o takich osobliwo­

Prace naszych
karykaturzystów
na wystawie w Berlinia

Dużym powodzeniem cieszy
się otwarta w Berlinie Mię*
dzynaroiowa Wystawa Kary­
katury. W Wystawie biorą u*
dział karykaturzyści 17

państw.
Polskę renrezentuk; 30 re­

produkcji Zaruby, Berezow­
skiej, Kobylińskiego, Ferste­
ra, Flisaka,, Dotszewskiego,
Kiulina i innych.

ściach się słyszało. I słus?n;e,
chociaż nie było dotychczas
wypadku, w którym wystą­
piłyby naraz wszystkie ujem­
ne zjawiska. Ten przypadek
będzie należał do swoistej
klasyki przestępstw gospodar­
czych. Sprawcy nadużyć sta­
ną przed sądem i otrzymają
sprawiedliwe wyroki. Ale co

dalej? Czy na tym skończy
się historia osobliwości?

Kto zaręczy, że podobne
wypadki nie beda sie zda­
rzały w przyszłości? Kto za­
gwarantuje jaworznickim
górnikom, że ich ciężko za­
pracowane pieniądze nie bę­
dą przechwytywane przez
złodziei społecznego mienia.
Jaworznicka sprawa odsłoni­
ła bowiem bardzo groźne zja­
wisko — tolerowania nadużyć
przez pewnych przedstawi­
cieli władzy za cenę udziela­
nych im pożyczek; Sklepowy
poczynał sobie śmiało, bo o-

trzymał milczącą zgodę na

swoje nadużycia.
Sprawa „Pędzikiewicza and

Company” nie jest wyjątkiem.
Obok niej wykryto drugie po­
dobne przestępstwo, również
w Miejskim Handlu Detalicz­
nym popełnione przez Maria­
na Nędzę i współoskarżonych.
Dwa przypadki nie tworzą re­
guły. Na pewno są w Ja­
worznie ludzie z gruntu ucz­
ciwi, którzy podejmą walkę
ze skorumpowanym środo­
wiskiem i ostatecznie ją wy­
grają. I oni tylko mogą za­
gwarantować, że osobliwości
w miejscowym handlu skoń­
czą się — miejmy nadzieję —

bezpowrotnie, (wk)

i
W iele uznania należy się
'• Teatrowi im. Słowackie­

go w Krakowie za wydaną
jego staraniem pracę zbioro­
wą pt. „Wyspiański i teatr”.

Książka zawiera artykuły i

wspomnienia o poecie i jego
sztukach teatralnych, pióra
Jadwigi Mrozowskiej, Adama

Grzymały-Siedleckiego, Teo­
fila Trzcińskiego, Leona Pło-
szewskiego, Karola Frycza,
Wiliama Horzycy, Zencbiusza

Strzeleckiego, Jerzego Gota,
Stanisława Dąbrowskiego o-

raz fragment ze studium o

„Hamlecie” Wyspiańskiego.

Interesująca treść w pięk­
nym ujęciu graficznym
Zygmunta Strychalskiego —-

stawia książkę w pierwszym
rzędzie pozycji wydanych z

okazji Roku Wyspiańskiego.
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W tak'm oto pomieszczeniu przy ul. Dwernickiego 5 — pro­
dukowała załoga Spółdzielni „Metalowiec" łyżki, łyżeczki

i widelce.

Prezentujemy „halę produkcyjną" czyli dawną tłocznię
„Metalowca". Ludzie pracowali tu w zatęchłym, śmierdzą-
cym kącie sutereny w oficy nie ul. Krakowskiej 5.

14 yśl zrodziła się w pierw-
szych dniach po Paździer­

niku. W niedługim czasie na

szpaltach krakowskich gazet
ukazała się wiadomość: Spół­
dzielnia Pracy „Metalowiec" w

Krakowie opowiedziała się za

odnową w ruchu spółdziel­
czym, proklamowała u siebie
samodzielność gospodarczą. --

Cały program odnośnie przy­
szłej działalności spółdzielni
zawarto w „tezach", zetwier,
dzono w Warszawie. Był to
sukces nie lada!

W

p iękną myśl trzeba było prze-
A c-blec w czyn. Choć energii
nie brakło, początek nie był ła­
twy. Spółdzielnia mieściła się
w pięciu rozrzuconych po mie­
ście warsztatach: przy ul. Kra­
kowskiej, Smolki, Augustiań­
skiej, Dwernickiego, Soltyka.
Właściwie pomieszczenia pro­
dukcyjne trudno było nazwać
warsztatami, bardziej odpo­
wiednim określeniem byłyby tu

„nory". W ciemnych klitkach,
z dziurawym dachom nad gło­
wą, w ciasnocie, wilgoci i za­
duchu kilkudziesięciu robotni­
ków- „Metalowca" wykonywało
poszczególne czynności. Ci lu­
dzie, gdy tylko im pozwolono,
zaczęli działać. Zoyganizowa-
no własną brygadę inwestycyj­
ną i zaczęto z własnych fundu­
szów, będących w obrocie, bez
oglądania się na kredyty, bu­
dować. Mimo dość ostrej zimy
miejsce po byłej hucie szkła
„Wawel" na Zablociu stało się
wielkim placem budowy. Dziś,
po roku, z dala wita4ą przyby­
sza bielą swych ścipn, prze­
strzenne, słoneczne hale pro­
dukcyjne...

Na inwestycjach nie poprze­
stano. Eksperyment rozwiązał
ręce w zakresie produkcji, zby­
tu i zaopatrzenia. Wyelimino­
wano asortymenty nierehtow-

Zimno dolo
ne, wprowadzono do produk­
cji artykuły poszukiwane na

rynku jak części motoryzacyj­
ne, armatura gą^jwa; spół­
dzielnia stała się poważnym
dostawcą urządzeń sklepo­
wych. Dzięki twórczej myśli
inżynierów - konstruktorów —

narodził się prototyp przyczepy
do motocykli sportowych. W o-

pracowaniu jest model przy­
czepy do motocvkii lekkich.

*

M a tle nowych, połyskujących
1’ świeżością ścian, sylwetki
ludzi. Oni to najlepiej odczuli
dobrodziejstwo eksperymentu.
Dzięki reorganizacji plac, część
z nich najgorzej zarabiająca o-

trzymała znaczne podwyżki
miesięcznych uposażeń. Posy­
pały się kwartalne zaliczki pod
przyszły wygospodarowany
wspólnymi siłami — zysk. Za­
fundowano nawet załodze —,za-

Czy i kiedy
sprawy te zostanę uregulowane
Czym głębiej w las, tym

więcej drzew. Czym głę­
biej wnikać w sprawy go­

spodarki kruszywem, tym wię­
cej nonsensów.

Pisaliśmy niedawno o eks­
ploatacji kruszywa w woj- kra­
kowskim. Zwracaliśmy m. in.
uwagę na fakt, że w wyniku
ogólnego bałaganu panującego
w tej dziedzinie, tysiące wago­
nów załadowanych kruszywem
krąży po torach kolejowych
całego kraju zupełnie niepo­
trzebnie. Źe przedsiębiorstwa
budowlane z Gliwic, Gdańska
czy Sandomierza zaopatrują
się w żwir, piasek itp. w wo­
jewództwie krakowskim, pod­
czas gdy przedsiębiorstwa kra­
kowskie z kolei sprowadzają
te same materiały budowlane
z innych odległych terenów.

Skąd wywodzi się teń wagonowy

„kadryl”?
P r dsi ębiprs twa e-ksplo a tuj ąee

kruszywo dostarczają go da odbior­
ców najtańszym środkiem lokomo­
cji — koleją. Ókąąjuje się jednak,
że z tym wysyłaniem koleją nie

ząwsze jest tak różowo jąk na po­
zór mogłoby się wydawać. Są dy­
rekcje kolejowe rozporządzające
dostateczną ilością wagonów, jak
DOKP — Lublin czy Katowice. Są
jednak i takie jak DOKP — Kra­
ków, cierpiące na chroniczny ich

brąk. W efekcie — zamiast w pier­
wszej kolejności zaspokoić potrze­
by lokalnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych — kruszywo wysyła się
tam, gdzie jnie napotyka się ną
trudności z podstawianiem wago­
nów. I stamtąd też sprowadza się
do n.ąis.

dobre owoce
■miast dotychczasowych wcza-
! sów FWP —■wczasy orbisow-
| skie. Dla dzieci zorganizowano
- we własnym zakresie kolonię

letnie, na koszt spółdzielni
pracownicy rozpoczął: leczenie
zębów.

Może nie wszystko jeszcze w

spółdzielni układa się tak jak
być powinn i, jakby się chcia-
ło. Weźmy dla przykładu spra­
wę maszyn i urządzeń. Są one

„wiekowe", przestarzałe, zu­
żyte. Nie brak w spółdzielni i
innych kłopotów, niedostrze­
galnych dla oka mało obezna­
nego z zagadnieniami. Mimo te­
go nie można się oprzeć radzą­
cej się może podświadomie
wierze i optymizmowi patrząc
na pełnię zapału pracowników,
a wśród yich młodego inżynie­
ra prezesa spółdzielni Jana

Kutyby i obiecującego kon­
struktora inź. Janusza Borka.

O tym, że sytuacja powyż­
sza jest z gruntu niezdrowa nie
ma potrzeby przekonywać. 2e
sprzyja nadużyciom — jak każ­
dy zresztą bałagan — nie trze­
ba dodawać.

Obruszyli się przedstawiciele
Wojewódzkie-go Związku Spół­
dzielczości Pracy, a w szczegól­
ności spółdzielni „Kruszywo*1
że posądzamy ich o tak niecne
czyny jak wysyłanie w teren

agentów z brzęczącymi „pełno­
mocnictwami*’, celem zbiera­
nia zamówień na dostawy kru­
szywa z podległych im placó­
wek. Twierdzą, że
— wysyłają, ale nie agentów
lecz przedstawicieli
wych i to bez „pełnomocnictw0.
Komu więc, względnie czemu

przypisać należy, że przedsię­
biorstwa budowlane z odle­
głych nieraz terenów tak chę­
tnie zaopatrują się w kruszywo
w spółdzielniach naszego wo­
jewództwa, mimo że mógł by
to uczynić z powodzeniem w

placówkach znacznie bliżej po
łożonych? Ciekawe, jak tłuma­
czą się przed swymi zwierzch­
nikami zaopatrzeniowcy przed­
siębiorstw budowlanych zama­

wiający kruszywo w placów­
kach spółdzielczych skoro im
udowodnij, że mogliby otrzy­
mać go taniej w sektorze pań­
stwowym?

A może po prostu — przez
wrodzoną dyskrecję — nie za

daje się tego rodzaju drażli­
wych pytań?

W najbliższym czasie wpro­
wadzona ma zostać w życie no­
wa taryfa opłat przewozowych
— jednolita dla sektora pań
stwowego i spółdzielczego —

uwzględniająca progresywne
dopłaty w miarę -wzrostu odle­
głości. Niewątpliwie wpłynie
ona przynajmniej częściowo na

zmniejszenie zbędnych przewo­
zów kruszywa po kraju. Nie­
mniej — sprawa odpowiedniej
ilości wagonów dla DOKP Kra­
ków nadal pozostanie otwarta.

Mówiąc o nonsensach w naszej
gospodarce kruszywem warto

Wspomnieć o systemie opracowy­
wania planów eksploatacji żwiru,
piasku itp. i

Tereny pod eksploatację przy-1

owszem

handlo-

dzielane są poszczególnym u«vl.
kowniikom przez Rejon Dróg Wo­
dnych na okres roku kalendarzo­
wego. W memencie kiedy przed­
siębiorstwo państwowe czy spól
dzieleze, zobowiązane jest sporzą­
dzić i przedłożyć swym władzom
zwierzchnim plan eksploatacji na

rok przyszły, niie jest jeszcze w a-

dome jakimi terenami będzie
dysponować. Na jakich w ęc prze­
słankach opierać planowanie, aby
było ono realne? A chyba o re­
alne, a nie o księżycowe plano­
wanie chodzi

Zezwolenia na eksploatację
kruszywa przydziela się przed­
siębiorstwom państwowym,
spółdzielniom, a także firmom
prywatnym. Produkcja tych o-

statnich — zgodnie z założe­
niem — winna być przezna­
czona na potrzeby budownic­
twa lokalnego, osób prywat­
nych. Tymczasem...

Prywatne firmy są nierzad­
ko dostawcami kruszywa dla
przedsiębiorstw państwowych.
Skąd bicrą wagony na ten cel
skoro wiadomo, że poważni
eksploatatorzy mają wiele kło­
potu z ich zdobyciem? Że nie
dastają ich na piękne oczy —

więcej niż pewne. Wiadomo
też, że prywatne firmy chętnie
„pożyczają" kruszywo z tere­
nów eksploatowanych przez
przedsinbio rstwa p aństwo we

czy spółdzielcze, używają ich
sprzętu, zatrudniają ich woza­
ków. Że tego rodzaju „współ­
praca" może przynosić nienaj­
gorsze efekty ekonomiczne nie
wątpimy. Tyle, że nie dla
wszystkich równie korzystne!
Dlatego też czas najwyższy o-

graniczyć uprawnienia prywa­
tnych eksploatatorów. Nie za­
szkodzi też bliżej zaintereso­
wać się transakcjami przez
nich prowadzonymi.

Ograniczone lamy gazety nie

pozwalają na omówienie w arty
kule całości spraw związanych z

gospodarką kruszywem, toteż te­
mat ten nieraz jeszcze i nie dwa
na pewno „wpłynie” na nasze

szpalty. Już dzjiś jednak nie tru­
dno wysnuć wniosek: ogólny ba­
łagan stwarza klimat sprzyjający
wszelkiego rodzaju nadużyciom.

(HK)

Felicjan Sobczyk — Kraków

(3160/1). Jak informuje nas Kra­
kowska Spółdzielnia Pracy „Wę-
dliniarz”, za czas remontu samo­
chodu otrzyma Pan również wy­
nagrodzenie: przeciętną godzin
n a dliczbowy 3h.

R. Nawrocki — Kraków (3968/1).
W związku z naszą interwencją w

I sprawie poruszonej przez Pana,

Prezydium DRN Klćparz
dział Handlu — wyjąmia,
sonel sklepu MHM nr 64
towar poza kolejnością
pracownikom pobliskich
dów, zakupującym wędlinę
mał/oh ilościach. Kontrola

mienionego sklepu nie potwier­
dzi faktów kumoterstwa, o któ^

ryah wspomina Pan w swoim li*
śeie. Powyższe dane stwierdza ró­
wnież przewodniczący komitetu

blokowego nr 45 z ul. Białoprąd-
njokiiej.

P. Borowiec — Kraków (7809/).
Oddział Kwaterunkowy Prezydium
DRN Kloparz, komunikuje, że w

związku z zażaleniem mieszkań­
ców domu przy ul. Wróblewskie­
go 4, powołano komisję społeczną,
która zbadała na miejscu sprawę
prący Spółdzielni „Zootechniką”,
W wyniku przeprowadzonej kon­
troli wydano następujące zarzą­
dzenia: 1) godziny pracy w zakła­
dzie należy w miarę możliwości
dostosować do życzeń mieszkań­
ców, 2) zabrania się rozpalania
ognisk na podwórzu, 3) zabrania

się rozlewania środków chemicz­
nych na podwórzu i schodach. 4)
w celu poprawy warunków pracy,
należy wybudować wentylator W

pomieszczeniach zakładu.
Pismo podaje dalej, że w wy­

padku niewykonania powyższych
zarządzeń zostaną zastosowane

środki przymusowe z art. 126 pra­
wa przemysłowego. Jednocześnie

Prezydium DRN oświadcza, że nie
widzi możliwości przeniesienia
spółdzielni w inne miejsce.

Z. W. — Kraków (2735/1). Infor­
macje Pani zostały wykorzystane
przez Ministerstwo Kontroli Pań­
stwowej.

Józef Rychlik — Nowa Huta

(3056). Wyda,je nam się, że u-

szczeln!anie drzwi i okien na zi­
mę należy do samego lokatora.
Nie radzimy oglądać się na Dziel­
nicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych, bo zan!m udowodni Pan
na podstawie przeróżnych argu­
mentów, że uszczelnianie okien

na’eży do DZBM nadejdą mrozy...
A za centralne ogrzewanie płacić,
niestety, trzeba...

Maria Zubrzycka — Kraków

(3159). Najbardz:ej kompetentną
władzą w sprawach opisanych
przez Pan:ą jest komitet blokowy
a następnie Prezydium DRN.

— 04-
ie p«r-
wydaje
jedynie

zakła-
w

wy­

Będlzie c© czytać l

tłoczni.'W nowej

Zdjęcie nowej hall obróbki mechanicznej wybudowanej na

Ząbłociu, stanowi z poprzednim pomieszczeniem ogromny
kontrast.

. ..w związku Ż6 wzrostem przy­
rostu naturalnego ludności w o*
kresie powojennym nieustannie
wzrasta lńczba uczniów szkolny-h.
W roku szkolnym 1955-56 w szko­
łach podstawowych w woj. kra­
kowskim uczniów kończących na­
ukę było 28.563, podczas gdy roz­
poczynało ją 53.803 daieci.

W wyniku tego wzrostu i nie­
nadążania za nim budownictwa

Szkolnego nastąpiło obniżen « me­
trażu przypadającego na jednego
ucznia do poniżej jednego metra

kwadratowego. W powiatach: ol­
kuskim, proszowick'm, tarnow­
skim, krakowskim, limanowskim
metraż ten wynosi od n.6 do 0,8
m kwadr, na ucznia. (H)

Plan Wydawniczy Wydaw­
nictwa Literackiego na rok
przyszły jest mniejszy ob­

jętościowo niż w latach po­
przednich. Zjawisko to, wystę­
pujące zresztą we wszystkich
innych wydawnictwach, jest
skutkiem zmiany systemu han­
dlu książką. Dotychczas cały
nakład o wysokości z góry u-

stalanej (przy decydującym
głosie Domu Książki) kupował
tenże Dam Książki i sprzeda­
wał go lub nie. Nie obchodziło
to wydawcy bo 1) dostał już
pieniądze za książkę, 2) w ża­
den sposób nie mógł wpłynąć
na losy książek leżących w ma­
gazynach Domu Książki.Ód 1 stycznia 1958 na miej­
sce Demu Książki — hurt, po-
wstaje przedsiębiorstwo pod
nazwą „Składnica Księgar­
ska". Nie wdając się w szcze­
góły można stwierdzić, że bę­
dzie to coś w rodzaju składu
komisowego, który będzie roz­
prowadzał książki stanowiące
własność wydawcy do detalicz­
nej sieci księgarskiej. „Skład­
nica Księgarska" będzie pro­
wadziła comiesięczne rozra­
chunki z wydawnictwem nie
wtrącając się ani do tytułów■ani wysokości nakładów ksią­
żek. Wydawnictwa muszą same

planować wysokość nakładu, bo
każdy niesprzedany egzem­
plarz bije je po kieszeni. Bę­
dzie to niewątpliwie mniej wy­
godne dla wydawnictw ale za

to o wiele bardziej zbliżone do
gospodarki z prawdziwego zda­
rzenia.

Zmniejszenie plainu wydaw­
niczego roku przyszłego doty­
ka WL tym boleśniej, że w tym
zmniejszonym planie musiał
się zmieścić nowozorganizowa-
ny dział przekładów przyno­
szący interesujące pozycje. Za­
powiedziane są m. in. „Dzien­
niki" Franca Kafki, „Druga
pleć" — Simone de Be®uvoir

— literacko ■filozoficzne stu­
dium z zakresu psychologii ko­
biety, „Geniusz i bogini" A.
Huxleya —. najnowsza po­
wieść znanego angielskiego pi-

oraz ,.GoIem‘‘ G. Mey
powieść fantastyczna bi

sarza

linka, _

jąca cnego czasu wszelkie re­
kordy popularności.

Jedną z najpoważniejszych
pozycji planu jest jubileuszowe
zbiorowe wydanie dziel Stani­

sława Wyspiańskiego. Wydanie
to obejmujące 16 tomów bę­
dzie ilustrowane reprodukcja­
mi rysunków i

Wyspiańskiego,
dzieł Zapolskiej, jakie wyjdą
w przyszłym roku, to dokoń­
czenie wydania rozpoczętego w

1957 r. Z klasyków literatury
polskiej ukażą się cztery tomy
„Dzieł wybranych" Jana Ka­
sprowicza i pierwsze tomy sub­
skrypcyjnego wydania Kra­
szewskiego. W roku przyszłym
przypada setna rocznica śmier­
ci Wacława Sieroszewskiego,
w związku z czym ukaże sit;
pierwszy tom jubileuszowego
wydania tego interesującego
pisarza. Wielkim osiągnięciem
WL jest plan wznowienia 120
tomów tłumacz-eń Boya-Żeleń­
skiego z literatury francus­
kiej. Na tę tzw. „Bibliotekę
Boya" będzie rozpisana sub­
skrypcja.

Wbrew obawom, że ściślejsza
dyscyplina finansowa zniechęci
wydawnictwa do rzeczy nie­
rentownej jaką jest poezja, w

planach WL znajdują się dwa
tomiki Harasymowicza oraz

poezje Brandstaettera, Tytusa
Czyżewskiego, Tadeusza No­
waka, Tetmajera i innych. O
unikaniu łatwizny świadczy
również zapowiedź wydania
kilku pozycji z zakresu nauki
o literaturze, w czym ukaże się
też tom recenzji Ludwika Fla-
szona pt. „Głowa i mur“.

Jednym z bestsellerów u-

biegłego sezonu było wznowie­
nie czterech tomów „120 przy­
gód Koziołka - Matołka". Stu-
lycięezny nakład wyczerpany
został w rekordowym czasie.
Wobec tego wydawnictwo szy­
kuje drugą stutysięczną por­
cję. „Koziołka", a prócz tego
„Przygody małpki Fiki-Miki"
— Makuszyńskiego i „Szal-eń-

malarstwa
Osiem tomów

stwa panny Ewy" — nie dru­
kowaną dotąd powieść dla mło­
dzieży tegoż autora.

Z serii pamiętników specjal­
nie interesujące będzie wyda­
nie tłumaczonych po raz pierw­
szy w Polsce wspomnień Jes-

sie Conrad o mężu i wznowie­
nie „Mojego życia" Isadory
Duncan.

Dział sztuki przyniesie dwlft
rzeczy Banacha: monografię o

ludowym malarzu Ociepce i
dużą pracę o ilustracji polskiej
w XIX wieku. Ponadto: wzno­
wienie „Sztuki Krakowa" Do­
browolskiego, „Rozmów o sztu­
ce" Boguckiego oraz album
Krakowa — 180 artystycznych
zdjęć ukazujących piękno na­
szego miasta w wykonaniu H.
Hermanowicza i „Tekę kary­
katur" — Andrzeja Stopki.

Wśród zapowiadanych po­
wieści u.każe się m, in. druga
część „Wawelskiego Wzgórza"
Karola Bunscha, opowiadającą
o buncie mieszczan krakow­
skich pt. „Wywołańcy". Z nie-
wydanych jeszcze pozycji pisa­
rzy żyjących należy odnotować
„Opowiadania" Lema, „Pod­
róż" Dygata i „Światłocień"
Mortkowfcz - Olczakowej.
Wśród wznowień obok „Profili
moich przyjaciół" Filipowicza
i trzech książek Stanisława
Wasyłewskiego („O miłości ro­
mantycznej", „Ducissa Cune-
cundis", „U Księżnej Pani")
znajdziemy głośne w dwudzie­
stoleciu międzywojennym —

„Czarne skrzydła" i „Generał
Barcz" Kaden - Bandrowskie-
go oraz „Czerwoną Hiszpanię"
Pruszyńskiego.

Rażąco mało jest pozycji pol­
skiej literatury współczesnej.
Nie jest to wina wydawnictwa
— na pewno nic godnego wy­
dania nie marynuje się w szuf­
ladach. Niestety pisarze a

zwłaszcza prozaicy „nawalili".
Może zbierają siły i materiały
do dobrych powieści, które
przeczytamy za dwa lata.

W sumie mimo braku powie­
ści współczesnej bedzie jednak
co poczytać, (bz)
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Grudzień

Czwartek

Urbana,

Tymoteusza

o braku swiatta

ulicami

^RAKOWĄ
Pt światła nie ma

Przed miesiącem zamieści­
liśmy w „Echu” migawkę

elektrycznego
w kiosku
„Ruchu"
przy ul. Ba­
łuckiego. W
odnowiedzi

PPUPiK
„Ruch”

przysłał wy­
jaśnieni?., że

instalacja e-

lektryczna
dla wspom­
nianego

kiosku jest gotowa, a termin

jej podłączenia uzależniony
od otrzymania zezwolenia z

Miejsk. Przeds. Elektr.

Nie jest nam wiadomo w ja­
kim, tempie MPE załatwia te­
go rodzaju sprawy. Wiemy
natomiast, że kiosk „Ruchu”
przy ul. Bałuckiego urucho­
miono jeszcze we wrześniu. A
wrzesień od grudnia dzielą już
nie dni i tygodnie lecz... mie­
siące. Czasu na załatwienie
wszelkiego rodzaju formalno­
ści było więc niemało. Tym
bardziej, że o wydanie zezwo­
lenia można się chyba było za­
cząć starać jeszcze przed u-

ruchomieniem kiosku. A nie

sądzimy aby takie decyzje po­
dejmowane były z dnia na

dzień. (HK)

„0&an“ zdęstansMMUty
na Kzecz wiMick fcuzwt

U ryzury na ogół krótkie,
■** włosy proste, lekko, nie­

omalże naturalnie sfalowane.
Najnowsze nazwy lansowane

przez włoskich mistrzów —

rusałka, przez francuskich —

belle amie. Na wieczór fryzu­
ry fantazyjne. Wcieleniem

sex-appealu włosy koloru

sukni, a więc pastelowe od­
cienie różowego, szaro-nie-

bieskiego, gama srebrno-siwa.

Wracają do łask peruki.

Funkcjonariusze posterunku MO

w Ochotnicy pow. Nowy Targ
prowadzą dochodzenia przeciwko
Agnieszce Tomaszko, u której
podczas rewizji domowej znalezio­
no 80 litrów zacieru do produkcji
bimbru.

*

W czasie rewizji w domu An­
drzeja Stanisa milicjanci poste­
runku w Tymbarku pow. Limano­
wa zakwestionowali aparat do pę­
dzenia bimbru oraz 30 litrów za­
cieru.

*

Komisariat Kolejowy MO w No­
wym Targu zatrzymał Wojciecha
Nykasa, który przewoził 14 skór

bar.anich pochodzących z nielegal­
nego garbunku. (mai)

Ktoś „rozsądny” odniesie

się do tego rodzaju kanonów

mody z rezerwą, ponurak po­
wie, że są one wytworem
dziwactwa. Mistrzom grzebie­
nia nie wolno jednak pozo­
stawać obojętnymi na „krzyk
mody”.

Toteż zarząd Spółdzielni
Pracy Fryzjerów „Fa'a” sku­
piającej gros krakowskich za­
kładów fryzjerskich robi co

może, ażeby przyswoić sobie
ostatnie prądy. Kupuje się
najnowsze wydawnictwa fry-

Inawgurac^a
pcwszechnrch wykładów
uniwersyteckich
Dużym zainteresowaniem

cieszyły się prowadzone
przed wojną i w pierwszych
latach po wojnie powszechne
wykłady Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Korzystali z

nich ludzie pragnący rozsze­
rzyć wiedzę, pogłębić wia­
domości wyniesione ze szko­
ły, oraz absolwenci wyższych
uczelni, nie chcący zrywać
kontaktu z nauką.

Obecnie pożyteczną akcję
powszechnych wykładów uni­
wersyteckich wznawia reakty­
wowane przed paru tygodnia­
mi Towarzystwo Asystentów
UJ. W styczniu Towarzystwo
wspólnie z TWP rozpocznie
cykl wykładów z różnych
dziedzin (m. in. kultura Blis­
kiego Wschodu, dzieje Anglii,
zagadnienia historii i literatu­
ry francuskiej). Akcję zainau*

guruje wykład pt. „Prawo
morza", który wygłosi już 19
bm. o godz. 18 w sali wykła­
dowej UJ przy ul. Olszewskie­
go 2 — parter — prezes Tow,
Asystentów mgr A. Górbiel.

O efioi|ięe9 karpiu
o iwiqte€zHycfi

Bez choinki i ryby nie

uznaję świąt — mówi

każdy krakowianin, który dba
o tradycję. Wobec tego zacznij-
my od choinek...

O zgrozo, nie było ich zu­
pełnie wczoraj na rynku. Te­
lefony w redakcji wprost się
urywały. Zdenerwowani czy­
telnicy interpelowali nas n’e-
ustannie w tej sprawie, jakby
redakcja posiadała własne

W

500 tys. sztuk cegły wypro­
dukuje dodatkowo ponad plan
do końca br. załoga Płaszow-
skich Zakładów Wapienno-
Piaskowych w Krakowie. —

PZWP uzyskały w tym roku

ponadplanową obniżkę kosz­
tów własnych w wysokości
400 tys. zł.

Sto ton
moszczu malinowego
dlo farmacji
pr rakowskie Przedsiębior-

stwo Leśnej Produkcji Nie-

drzewnej „Las“ zamierza roz­
począć produkcję pasteryzo­
wanego moszczu jeżynowego
w celach eksportowych. Do­
tychczas wysyłano za grani­
cę' jedynie moszcz z malin. W

ciągu ostatniego sezonu, eks­
port tego moszczu wynosił
ponad sto ton. Odbiorcami by­
ły szwajcarskie firmy farma­
ceutyczne. (Iw)

zjerskie, wychodzące we Fran­
cji, Włoszech i Niemczech. Dla

nieznających języka obcego
robi się kopie tłumaczeń i roz­
syła do poszczególnych za­
kładów. Od nowego roku za­
rząd Spółdzielni zamierza or­
ganizować raz na tydzień
względnie co dwa tygodnie
wieczory dyskusyjne dla fry­
zjerów z równoczesnymi poka­
zami fryzur wykonanych ko­
lejno przez najlepszych fa­
chowców.

Czy krakowscy fryzjerzy na­
dążają za prądem mody, ocenią
to najlepiej sami klienci.

ttl)
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Ha wokandzie

sądowej
Sąd Wojewódzki w Krakowie w

składzie: sędzia W. Gocewicz
i ławnicy: Janina Wilkosz oraz

Leszek Luszewicz — wydal wyrok
w sprawie Zbigniewa Gregi, o-

skarżonego o spowodowanie man­
ka w wysokości 350 tys. złotych.
Oprócz Gregi przed Sądem stanę­
ło jeszcze 6 współwinnych osób.

Zbigniew Grega? skazany został
na dwa lata więzienia, b. dyrek­
tor MHD Kórnicki oraz b. główny
księgowy — Pytel — ukarani zo­
stali 8 miesiącami więzienia z za­
wieszeniem na trzy lata, a pozo­
stali wspóloskarżeni, tzn. Włady­
sław Masełko, Eugeniusz Kowal­
ski, Tadeusz Misiewicz oraz Zofia
Kubala — na 8 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na trzy lata.

W uzasadnieniu wyroku pod­
kreślono, Iż Grega nie dopuścił
się zasadniczo nadużycia, lecz

spowodował manko na skutek nie­
należytego spełniania swoich obo­
wiązków. Poza tym spłacił już on

ponad 320 tys. złotych niedobo­
rów, pozostałą natomiast kwotę
u’ści w przyszłości. Natomiast P°"
zostali oskarżeni zostali skazani

za próby zatuszowania owego
manka.

*

Sprawa Konstantego Blaszki,
oskarżonego o dokonanie nadużyć
w’ wysokości 334.8C0 zł na szkodę
PSS-u — została przerwana z u-

wagl na konieczność zebrania do­
datkowych informacji.

.V.

Wyrok w sprawie Władysławy
Logun oskarżonej o uurowadzenie

dwojga dzieci p.p. Kępińskich zapa­
dnie już w najbliższych dniach.

Biegli psychiatrzy stwierdzili u

oskarżonej stan ograniczonej po­
czytalności.

gospodarstwa leśne. My z

kolei zainterpelowaliśmy Kra­
kowski Zarząd Lasów Pań­
stwowych. f oto co usłysze­
liśmy:

—- Rzeczywiście mieliśmy
wczoraj na rynku „awarię".
Wobec tego zmobilizowaliśmy
natychmiast samochody cię­
żarowe z przyczepami, które

wyruszyły po drzewka w oko­
lice Żywca, Zakopanego, No­
wego Sącza i Krzeszowic. Po­
wróciły z choinkami w nocy i

natychmiast rozpoczęliśmy
rozładunek. Dziś i jutro cały
transport systematycznie zo­
stanie rozprowadzony dó pun­
któw sprzedaży. Oprócz tego
rozładowuje się jeszcze czte­
ry duże wagony kolejowe.
Proszę więc uspokoić czytel­
ników, gdyż dokładamy wszel­
kich starań, by choinek było

jak najwięcej.
Oby rzeczywiście — „było"!

RYBY

Tradycyjny karp jest już w

sprzedaży od trzech dni. We
wtorek rozprowadzono do

sklepów pierwszy transport i
z miejsca rozpoczęto sprzedaż,
która trwała aż do godziny...
11-ej w nocy. Z jak wielką
niecierpliwością ryby były
wyczekiwane przez krakowian
— najlepiej świadczy rozbita

szyba wystawowa przy ul;
Długiej 10. Taki był tłok plus
jakieś nieporozumienia.

Dziennie na rynek rzuca się
około 20 ton karpia, ilość więc
nie tak tragiczna...

O ile interesuje kogoś fakt,
skąd przybywa do Krakowa

świąteczna ryba — informu­
jemy iż z Instytutu Zootech­
niki w Zatorze oraz z Pań­
stwowej Hodowli w Osieku.

ŚWIĄTECZNE. PODRÓŻE
Do tradycji należy również

spędzać . święta z rodziną.
Nie wszyscy jednak są w tym

> Radiofonizacja ♦ elektryfikacja
♦ pranie bielizny ♦ antykwariat

oto osłogi stmhiickich spółdzielni
W Krakowie powstało już

kilka studenckich przed­
siębiorstw. Przy AGH zało­
żono przedsiębiorstwo „Ante­
na". Będzie ono prowadzić
prace w zakresie napraw me­
chanicznych, zakładać ante­
ny, naprawiać radia. Przed­
siębiorstwo ma zamiar zająć
się też elektryfikacją wsi.

Przy „Antenie" zostanie uru­
chomiona mechaniczna pral­
nia, która obsługiwać będzie
tylko młodzież studencką. Pla­
cówka ta została już .zareje­
strowana w Radzie m. Kra­
kowa.

Przy Politechnice Krakow­
skiej uruchamia się spółdziel­
nię ■—■antykwariat, która zaj-
mie się komisową sprzedażą
podręczników i książek.

Zespół „Piwnicy" podobnie
jak „Żaczek" przy UJ — „roz­
kręca" swoje punkty usługo­
we.

Spółdzielnie ruszą pełną pa­
rą dopiero po świętach. W tej
chwili młodzież myśli już o

feriach świątecznych, które

rozpoczynają się 23 bm. i
trwać będą do 2 stycznia.
Część studentów pojedzie na

kroniki M©

szczęśliwym położeniu, iż cały
komplet wujciów, cioć i ku­
zynek jest na miejscu. Stąd
jedni muszą wyjeżdżać, inni

przyjeżdżać. Zobaczmy czy
o udogodnieniu im podróży
pomyślał „Orbis", DOKP i
PKS.

Przede wszystkim może u-

nikniemy kolejek po bilety.
„Orbis" rozpoczął już przed­
sprzedaż biletów na siedem
dni przed wyjazdem o ile

miejscowość odległa jest od
Krakowa powyżej 100 km.

Bilety na wagony sypialne
sprzedaje się jedynie na czte­
ry dni wcześniej.

A jak będzie wyglądać sama

podróż? Nie łudźmy się, iż w

przedziale będzie można wy­
godnie podrzemać — niemniej
DOKP uruchamia dodatkowe

kursy pociągów w okresie

przedświątecznym, świątecz­
nym i poświątecznym zwłasz­
cza na linii Kraków — War­
szawa, Gliwice — Kraków,
Wrocław — Przemyśl, Szcze­
cin — Tarnów, Tarnów —

Jasło, Kraków — Tarnów.
Poza tym na linii Warszawa
— Zakopane — Krynica oraz

Gdynia — Kraków — Zakopa­
ne wznowione zostają na o-

kres od 21 grudnia do pierw­
szych dni stycznia — tzw. po­
ciągi sezonowe.

Nie na tym jeszcze koniec.
W wypadku bowiem przepeł­
nienia pociągu na danej linii
— DOKP planuje natychmia­
stowe uruchomienie dodatko­
wego pociągu, który zabrałby
pozostałych podróżnych.

Jeżeli chodzi o komunikację
autobusową — PKS przede
wszystkim uruchomi dodatko­
we kursy na tych liniach,
gdzie nie ma dogodnego po­
łączenia kolejowego, a więc
na trasie do Kazimierzy Wiel­
kiej, Gdowa i Skały, (d)

wczasy, część do rodzin, a po­
zostali będą odpoczywać w

Krakowie. Dla tych czynna
będzie stołówka AGH przy ul.

Garbarskiej 7. (Iw)

Owsga O^wstele

miasta Krakowa!

W dniu 19 grudnia br. odbędą
się dalsze zebrania sprawo­

zdawcze radnych Rady Miejskiej
i Rad Dzielnicowych z ludnością.

MPK Dz. St. Miasto godz. 14 —

świetlica MPK radni: dr Bolesław

Drobner, Antoni Dzierwa. Dz.

Zwierzyniec godz. 18 — NOT ul.

Straszewskiego, radni: Jalu Ku­
rek, Antoni Wróbel, Władysław
Żolnierkiewicz I śekr. KD PZPR .

Salwator Dz. Zwierzyniec godz. 18
— świetlica KPZBL, Kościuszki 22,
radni: mgr Zdzisław Scheller sekr.
KM SD, Jan Liberck, Jerzy Skór-
skL Dąbie Dz. Grzegórzki godz. 18
— sala Klubu Dąbskiego, radni:
dr Wiktor Boniecki Przew. Prez.

RN, Stefan Wiatr, Antoni Kubac­
ki. Semperit Dz. Grzegórzki godz.
14 — świetlica, radni: Kom. MO

Józef Oleksy, .Władysław Piber,
Aleksandra Srokoszowa. Górka
Narodowa Dz. Kleparz godz. 18 —

szkoła nr 68, radni: mgr Anna

Jankowska, Franciszek Ślęzak, dr
Roman Lange, Elżbieta Podbor-
ska. Pychowice Dz. Podgórze godz.
18 — szkoła nr 62, radni: dr J* n

Garlicki z-ca Przew. Prez. RN,
Mieczysław Chrabąszcz, Jan Ka­
czanowski. Podgórze godz. 17 —

świetlica KD PZPR, radni: Zdzi­
sław Stefański, Zygmunt Berek,
Stanisław Wolkowskl. Łęg Dz. N.
Huta godz. 15 — świetlica Zakł.
Eetoniarskich w Łęgu, radni: dr
Bronisław Giędosz, Marian Mi­
siak, R. Kosiorowskl, Józef Ro-

senbajger.
*

Lektoraty na temat Rad Naro­
dowych, ich roli, zadań, oraz na

temat ordynacji wyborczej zosta­
ną wygłoszone w dniu 19 bm. w

następujących zakładach pracy:
Krak. Wytw. Papierosów, godz.
14 — nagr Jerzy Karmelis, Zakła­
dy Spirytusowe godz. 15.30 — mgr
Stefan Kozaczko, Węzeł Kolejowy
Kleparz godz. 14 — mgr Jerzy Ja-

wicki, Podzespoły Telekomunika­
cyjne godz. 14 — dr Jan Garlicki

SŁOWACKIEGO: godz. lfl. 15

,,Gbury". KLUB ZZK: godz.
19.15 „Dowód osobisty". MO­
DRZEJEWSKIEJ: godz. 1915

,,Nigdy nic nie wiadomo". KA­
MERALNY: godz. 15.30 „Cyd”
(przecist awien e zamknięte), —

godz. 19.15 „Port-Royal1. MŁO­
DEGO WIDZA: godz. 19.15

„Pamiętnik Anny Frank". LU­
DOWY — nieczynny. RAPSO­
DYCZNY: godz. 17 „Legendy
złote i błękitne". GROTESKA:

godz. 19.13 „Romans perlimpli-
na i Belissy” i „Szopka, don
Cristobala". — MUZYCZNY:

godz. 19.15 „Noc w Wenecji”
(przedstawienie zamknięte). —

TEATR 38: godz. 20.15 „Koń­
cówka”,! „Akt bez słów”.

KORdA

APOLLO: godz. 16, 18, 20

„Lunatyk”. UCIECHA: godz. 16,
18, 20 „Chleb, miłość i fantazja"".
WANDA: godz. 16, 18, 20 „Ka­
pelusz pana Anatola”. SZTU­
KA: godz. 16, 18, 2J „Gorzki
ryż”. WOLNOŚĆ: godz. 14, 16,
18, 20 „Nieznośna dziewczy­
na”. — MŁODA GWARDIA:

godz. 15.30, 18.30 ..Przed

potopem”. WRZOS: godz. 16,
18, 20 „Spotkania”. KRAKUS:

godz. 16, 18, 20 „Sycylijskie
wakacje”. ŚWIT: godz. 15.45,
18, 20.15 „Wszyscy jesteśmy
mordercami”. ŚWIATOWID:
godz. 16, 18, 20 „Czterdziesty
pierwszy”. — MAŁA SALA
SWIATOWIDU: godz. 17, 19

„Wieczór trzech króli”. —

ZWIĄZKOWIEC: godz. 17 i 19

„Mateczka”.

MUZEUM LENINA: ul. To­
polowa 5.

DOM MATEJKI; ul. Floriań­
ska 41.

Pokaz eliminacyjny rzeźby o-

kręgu krakowskiego ZPAP na I

Ogólnopolską Wystawę Rzeźby w

1958 r. — otwarty zostanie dziś w

Pałacu Sztuki przy PI. Szczepań­
skim 4.

^4 „Pisarz rolniczy XVII wieku
Jakub Haur” — oto tytuł odczytu,
który wygłosi w piątek o godz. 12

mgr J. Podraża w gmachu PAN

przy ul. Sławkowskiej 17.
Wieczór poświęcony ostatniej

wyprawie alpejskiej, połączony z

przeźroczami, odbędzie się dziś o

godz. 21 w „Piwnicy pod Barana­
mi”. Goście mile widziani.

Interesujący odczyt pt. „Le­
ningrad” usłyszymy 20 o godz.
18 w Krakowskim Domu Kultury.

Zebranie organizacyjne i kon­
stytucyjne Komitetu Stowarzysze­
ni Przeciwalkoholowego „Błękit­
ny Krzyż”, odbędzie się w dniu
21 bm. o godz. 18 w sali posiedzeń
Prez. Rady Narodowej m. Krako­
wa, PI. Wiosny Ludów 3/4.

Recital organowy Jana Jargo-
nia odbędzie się 19 bm. o godz.
19.30 w Państwowej Filharmonii
w Krakowie. W programie m. in.

utwory Bacha, Brahmsa, Regera,
Roussela i Jargon!a.

Filharmonia Krakowska za­
wiadamia, że ostatnie koncerty w

grudniu odbędą się w sobotę i

niedzielę 28 i 29 bm. Na program
ich złoży się muzyka rozrywkowa.
Równocześnie Filharmonia zawia­
damia, że w tym wypadku abo­
namenty z piątku ważne będą na

sobotę, a z soboty na niedzielę.
UWAGA W związku z pracami

k-onseirwatorykimi 20 bm. Zamek
Wawelski będzie zamknięty dla

zwiedzających.

Na okres świąt
przybędzie d®
Krakowa po suk­
cesach w Czecho­
słowacji — 31-

osobowy afry­
kański zespół ba­
letowy Keita Fo-
ueln. Powstał on

z najlepszych
pieśniarzy i tan­
cerzy odszuka­
nych w różnycM
wioskach mu­
rzyńskich. Balet
Fodeba oparty
jest nie tylko na

motywach trady­
cjonalnych, ale

reprezentuje
również współ­
czesne pieśni i
tańce Czarnego
Lądu. Interesu­
jąca rewia odbę­
dzie się w dniach
25, 26 i 27 grud­
nia br. w hall
TS „Wisła”. Na

zdjęciu fragment
z baletu.

* Ki&dy ?
DOM SZOŁAYSKICH: Plac

Szczepański od godziny 9—15

„Pokaz tkanin, haftów I wy­
robów z metalu od w. XV—

XVIII”.
BIBLIOTEKA JAGIELLOŃ­

SKA: „Życie i twórczość Jó­
zefa Conrada Korzeniowskie­
go”.

MUZEUM NARODOWE: ul.
Smoleńsk 9 od godz. 9—15 ,.U-
zbrojenie w dawnej Polsce”.

KLUB TPPR: godz. 10—12

„Wystawa atomowa”.

WIEŻA RATUSZOWA: godz.
18—19 „Pokazy nieba w Plane­
tarium”.

CHIRURGICZNY: Oddział

Chirurgiczny Szpitala Miej­
skiego w Nowej Hucie.

POŁOŻNICZY: Oddział Gine­
kologiczny Szpitala Miejskiego
w Nowej Hucie.

INTERNISTYCZNY: I Klini­
ka Chorób Wewn. AM — Ko­
pernika 17.

OKULISTYCZNY: Klinika
Chorób Oczu AM — Koperni­
ka 38.

POGOTOWIE MILICYJNE
teł. 0-7.

STRAŻ POŻARNA teł. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 0-9.

Nowa Huta;
POGOTOWIE MILICYJNE

tel. 411 -11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 422-22.

STRAŻ POŻARNA teł. 433-33.

Mogilska 16, Długa 4, Kar­
melicka 23, Krakowska 19,

Krowoderska 74, Szczepańska
1, Zwierzyniecka 7, Nowa Hu­
ta: Osiedle A-l, ul. Rutkow­
skiego 2.

NA CZWARTEK, 19 BM.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.15: Koncert. 16.50: „Walczmy
z anemią u dzieci” pcg. 17 .05:
Dziennik. 17.20: Pieśni. 17 .50:
Co usłyszymy jutro w Filhar­
monii. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00:

„To samo a jednak co inne­
go”. 19.30: „Znaki na wodzie”

fragm. pow. 20.00: Dziennik.
20.13: Kronika sportowa. 20.30:

1 Fala 56. 20.40: Wiązanka melo­
dii’ tanecznych. 20.50: Rossini:

„Cyrulik sewilski”. 23.50; Wia­
domości.

NA PIĄTEK, 20 BM.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6 .Ó0:
Dziennik. 6.’45: Koncert rekla­
mowy. 7 .00: Dziennik. 7.10:

„Na różnych instrumentach”.
7.45: „Gawęda dla drużyno­
wych”. 8 .00: Wiadomości. 3 .20:
Tańce ludowe. 8.30: Wiadomo­
ści. 8.36: Muzyka symfon. 9.00;
Aud. dla klasy XI. 9.30: Utwo­
ry na saksofon i gitarę. 9 .4Ó:
Dla przedszkoli — aud. słów-
no-muz. 10.00: „Życie i losy”
fragm. pow. 10.20: Muzyka o-

perowa. 11.00: W rytmie tane­
cznym. 11.27: Koncert solistów.
12.04: Wiadomości. — 15.10:

„Swojskie melodie”. 15.30: Dla
dzieci ode. opow. Tołstoja
„Jak gdyby n’gdy nic”.

Uo„Echa"
możesz sio dodzwonić...

żlG-,78 Rcdakfor Naczelny;
219-18, 516-34, Dział Miejski:
542- 53 Dział Łączności z Czyi.;
543- 58 Dział Sportowy. 580-91

Sekretariat odpowiedzialny.
Adres Redakcji „Echo Kra­
kowa” — ul. Wiślna 2 II p.



Ogólnopolski zjazd
lekarzy sportowych

zakończył obrady

.==•

==

==

W KRAKOWIE zakończył się
dwudniowy ogólnopolski zjazd
lekarzy sportowych. Zgodnie
z programem zjazdu odbyło s ę
waine zebranie lekarzy, oraz

konferencja naukowa.
W obra ach wzięło udział

109 lekarzy sportowych z całej
Polski, którzy w dyskusji o-

mówili wiele ciekawych pro­
blemów zdrowotnych, dotyczą­
cych sportowców. M. in. bar­
dzo dużo mówiono o pięściar-
stwie, dyskutując na temat je­
go wad ii zalet.

Należy bardzo żałować, że
m mo wielu starań, w zjeździe
brała udział jedynie nieliczna

grupa trenerów i działaczy
sportowych. A przecież oni

powinni zdawać sobie sprawę
z faktu, że uzyskiwanie do­
bry h wyników w sporcie za-,

leży m. in. od właściwej
współpracy z lekarzem specja­
listą. Zjazd krakowski był
siódmym z kolei. Następny
odbędzie się za dwa lata, (ks)

irźed mistrzostwami świata

t

odbę-

e
esSktualntto

mają:
Czar-

Craco-
Więcek

z pra-

Dziś na Kasprowym Wierchu
elSmmacje narciarzy

Wyprawa

pod piramidy
JAK wiadomo, Polski Zwią­

zek Kolarski musiał w tym
roku zrezygnować, ze wzglę­
dów finansowych, z udziału w

zawodach „Dookoła Egiptu" w

których w ubiegłych latach
startowała nasza drużyna na­
rodowa, w ramach przygoto­
wań do wyścigu Warszawa—
Berlin—Praga!

A jednak polscy kolarze będą
i tej zimy startować w Egipcie.
Wprawdzie nie jako reprezenta­
cja Polski, ale jako drużyna klu­
bowa warszawskiej Gwardii. W
dniu 2 stycznia wylatuje do Egip­
tu drużyna piłkarska ,,Gwardii”
dla rozegrania tam czterech spot,
kań. Piłkarze zabiorą ze sobą ró­
wnież i czterech kolarzy, którzy
będą startować w wyścigu „Do­
okoła Egiptu” i wrócą do kraju

razem z piłkarzami. Do Egiptu
prawdopodobnie wyjadą: Grabo-

Spotkanie
gimnastyczne
Ostrava-Iraków

W NADCHODZĄCĄ sobotę mi­
łośnicy gimnastyki będą mieli
znów okazję oglą>’ać interesujące
zawody. Tym razem będzie to

spotkanie pomiędzy reprezenta­
cjami Ostravy i Krakowa.

W drużynie gości wystąpi kilku

gimnastyków kadry narodowej
CSR: Naidar, Klimza i Taczova.

Zespół Krakowa będą reprezento­
wać m. in.: S‘a.ihcw, Trzecka,
Lewicka, Solarz oraz Toma’a, Mi­
chalik, Gabriel, Kolarczyk i
lec.

Zawody odbędą s5ę w

WKKF przy ul. Manifestu

cowego 27. Początek o godz.

Wa-

sali

Lip-
17.

(st)

wysokości Kasprowego pano­
wała piękna, słoneczna pogoda.

M. MATZENAUER

Z meczu hokejowego
Cracovia-Stocznia

(TeL. WŁ.'. W dniu dzisiejszym o godz. 12 na Kaspro­
wym Wierchu rozpoczęły się narciarskie eliminacje w

konkurencjach zjazdowych przed mistrzostwami świata.
Warunki atmosferyczne w

Tatrach są ciężkie. Halny
wiatr i deszcze spłukały sporo
śniegu, tak że zawody odby­
wają się właściwie na jego
resztkach.

Pierwszą konkurencją elimi­
nacji jest slalom specjalny.
Zgłosiło się do niego 18 zawo­
dniczek i 45 zawodników. Kon­
kurencja jest bardzo silnie ob­
stawiona, gdyż wśród zgłoszo­
nych znajdują się nasi najlep­
si zawodnicy, toteż walka za­
powiada się ciekawie.

W konkurencji kobiet jako
faworytki przewiduje się: Gro-
choliską-Kurkowiak, Kubic-
Goguiską, Kowalską-Wania i
Marię Daniel. Z dużym zainte­
resowaniem oczekiwany jest
start młodych zawodniczek, a

szczególnie Brodkiewicz i Ko­
bylańskiej. W ostatnich latach
zrobiły one ogromny postęp,
tak że przepowiadają im dużą
karierę w konkurencjach al­
pejskich.

Wśród mężczyzn największe
szanse na zwycięstwo
Ciaptak, Zarycki, Wł.
niak, Gogulski i Roj.

W dniu jutrzejszym
dzie się druiga eliminacja, rów­
nież w slalomie specjalnym.

W samym Zakopanem nie
ma odrobiny śniegu. W dol­
nych partiach gór przez całą
środę była mgła, natomiast na

kolarzy
wski, Kamiński, Jankowski 1 La­
sak — razem z trenerem Micha­
lakiem. Kolarze będą gośćmi
tamtejszej federacji kolarskiej,.

Sprawa jest juz lak daleko za­
awansowana, że w tej chwili

kończy się ostatnie rozmowy z

Egiptem i przygotowuje potrzeb­
ne do wyjazdu papiery. Kolarzom,
wśród których są zawodnicy prze­
widziani do Wyścigu Warszawa—

Berlin—Praga, start w Egipcie na

pewno pomoże do uzyskania lep­
szej formy, tym bardziej, że w

Wyścigu obok Bułgarii, NRD i

Rumunii, weźmie udział również
i drużyna ZSRR oraz kolarze

chińscy.

i

I Totek... Totek

I Totek

Spotkanie hokejo­
we o mistrzostwo
II ligi rozegrane
wczoraj między
drużynami Craco-
t>ii i Stocznią

(Gdańsk), zakoń­
czyło się zwycię­
stwem zespołu
krakowskiego 6:5.
Na zdjęciu jeden z

groźnych momen­
tów pod bramką

gdańszczan,

® W spotkaniu o mistrzo­
stwo ligi okręgowej w piłce
ręcznej (7-osobowej), zmierzyli
się dwaj najpoważniejsi kan­
dydaci do tytułu mistrzow­
skiego — zespoły: Krowodrzy i

Zwierzynieckiego. Mecz wy­
grali szczypiorniści Krowodrzy
14:13 (6:6). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Surdyka —5,
Kusiak — 4, Ludzik i Wo-

szczyna po 2 oraz Strzelichow-
ski—- 1. Dla pokonanych: Swo­
boda — 4, Dębski i Pyjos po
3, K. Szewczyk — 2 i A. Szew­
czyk — 1. Zawody prowadził
p. Rybka.

piłkarze
Wisły

O Zebranie zawodników pił­
ki nożnej Nadwiślanu odbę­
dzie się w niedzielę 22 bm. w

sali przy ul. Paulińskiej <3. Po­
czątek godz. 11. ,

ZAPRAWA gimnastyczna
dla piłkarzy drużyny ligo­
wej TS Wisła oraz drużyn
młodszych (z juniorami
włącznie), odbywa się we

wtorki, czwartki i soboty
w sali gimnastycznej przy
ul. Reymonta 22. Początek
godz. 18.

— Takie słabe nerwy u dwudziestoletniej dziew- NOEL HANDON
czyny... Nie do wiary. Więc to jest francuska
młodzież? Sami nie wiecie, czego wam trzeba —•

Thornton zbierał starannie do płaszcza przyniesio­
ne na plażę rzeczy. Zrobił węzełek i przerzucił go
sobie przez plecy. Znaleziony na dnie morskim do­
wód rzeczowy niósł ostrożnie na rozwartej dłoni.
— Zawiodłem się na pani, Luizo — dodał. — Ma

pani już przecież swoją upragnioną wolność.
Milczała.
— Weźmiemy teraz samochód i pojedziemy na

spacer.
— Czy to konieczne? — spytała znużonym głosem.
— Konieczne — brzmiała lakoniczna odpowiedź.
Przed demem stał ogrodnik Meyer i z aprobatą

obserwował młodą, smukłą parę.
— Panie Meyer — zawołał Amerykanin. — Ktoś

panu z tej piramidy zwędził jedną cegłę. Taki pan
spostrzegawczy a nie zauważył pan.

Meyer zmarszczył siwe brwi i oświadczył z wiel­
ką pewnością siebie;

— To się zaraz sprawdzi. Wszystko jest policzo­
ne. Nie takie rzeczy...

— Dobrze — Thornton przerwał zapewne dłuż­
szy wywód. — Proszę sprawdzić. Europa i Amery­
ka patrzą na nas!

Wkrótce potem reżyser MacKinsley i Luiza Se­
jant jechali gładką autostradą w stronę Cannes.
Cadillac ubijał na pianę napełnione żarem, nieru­
chome powietrze. Przez spuszczoną szybę wdzierał
się da wozu gcirzki zapach cytryn. Ertha Kitt śpie­
wała erotyczną piosenkę, a później spiker zapowie­
dział Yves Montanda i balladę o „Czerwonej ober­
ży". Luiza gwałtownie zgasiła radio.

— Tu wyisiądzięmy — powiedział Thornton, za­
trzymując samochód. — F
uroczego miejsca. Zapewne w tym gaju pani Hor- chwycił ją za ramiona,
tensja odbywa swoje sjesty. Ostrożnie, świeżo malowane!

NA 49 zakłady piłkarskie na

dzień 15 grudnia nadesłano 1
rozwiązanie bezbłędne, na któ­
re przypadnie nagroda w wys.
ok. 49 tiys. zł, 48 kuponów z

1 błędem — nagrody po 1.033
zł i 380 rozwiązań z 2 błędami
— nagrody po 130 zł.

W konkursie Toto-lotek na

dzień 15 bm. nie odszukano
ani jednego kuponu z 6 trafie­
niami. Natomiast nadeszło 140
kuponów z 5 trafieniami —

nagrody po 24 tys. zł, ponad
9 tys. rozwiązań z 4 trafienia­
mi—nagrodypo365złipo­
nad 178 tys. rozwiązań z 3 tra­
fieniami — nagrody po 25 zł.

PB Totalizator Sportowy o-

głasza przerwę w zakładach
piłkarskich do końca stycznia
1958 r„ natomiast konkursy
Toto-lotka będą się odbywać
normalnie, z wyjątkiem nie­
dzieli 29 grudnia br.

* i'

W ODDZIALE krakowskim
Totalizatora" Sportowego od­
naleziono w 49 zakładach
„Totka" 3 rozwiązania z jed­
nym błędem, 20 z dwoma błę-1
darni i 136 z trzema błędami.
W „totku" odszukano 9 roz­
wiązań z 5 trafieniami, 780 z

czterema i 13.242 z trzema tra­
fieniami.

Hokeiści Stoczni mimo
że w drugiej tercji prze­
grywali 2:5, w trzeciej
potrafili zmniejszyć po'
rażkę, ulegając biało-
czerwonym różnicą zale­
dwie jednej bramki. Na
zdjęciu gdańszczanie a-

takują bramkę Cracopii.

Zawodnik
vii mgr
(pierwszy
wej) szybciej od
przeciwnika do­
szedł do krążka,

przytomnie odda­
lając niebezpie-

czeństwo od bram-
biało-czerwo-

nych.

(40)

wie? — zdziwiła się Luiza.

Domyślam się.
Hortensja jest sentymentalna i

— Skąd pan
— Nie wiem.
— Tak, tutaj. Hortensja jest sentymentalna i

staroświecka. Ja takiej przyrody nie ■znoszę. ^Kolo­
rowe owoce i kolorowe ławki na tle nieba z farbki
do bielizny. Wszystko grzeczne i wesołe,
książce dla dzieci. Co to ma wspólnego z praw­
dziwym światem?

Okazało się, że mocniejsze akcenty życia też pani
źle znosi... — rzekł Thornton i pożałował, bo Luiza
od razu zamilkła i od wróciła głowę. — No, proszę
się na mnie nie .gniewać — powiedział z niespo­
dziewaną łagodnością. — Zawiozę panią do kraju,
gdzie szumią dziewicze lasy, niebo jest szare, a

wodospady zagłuszają ludzkie słowa i myśli.
— Ładnie pan to P owiedział.
— Nareszcie doczekałem się uznania. Robię dla

pani rozmaite niebezpieczne rzeczy i ani odrobiny
wdzięczności.

— Nieprawda.
— Co nieprawda? Ze robię niebezpieczne rzeczy,

czy też, że pani jest niewdzięczna?
Luiza uniosła szczupłą, nerwową twarz.
— Wyjedzmy stąd już...
— Jeżeli wyjedziemy za wcześnie, zrobimy wiel­

kie głupstwo. Ja tu muszę wrócić i nakręcić film.
— Boję się... Nie mam już siły — stanęła przy

Dawno nie widziałem tak ławce i właśnie zamierzała usiąść, gdy Thornton

jak w

HOKEJOWA reprezentacja
CSR w kolejnym meczu w An­
glii spotkała
miejscowym
ton Tiggers,
grała 5:7.

się w Brighton z

zespołem Brigh-
z którym prze-

Sytuacja tak kontrastowała z poprzednim nastro­
jem, że wybuchnęli obydwoje śmiechem. Reżyser
przejechał palcem po desce.

— Nie, już wyschła. Możemy siadać.
— Celestyna od tamtego dnia nie przychodzi —

westchnęła Luiza.
— Pójdę po nią raz jeszcze.
— Nie, nie trzeba. Niech mi pan powie szczerze

co mówią na mieście. Z nikim się nie widuję.
— Dużo mówią, przeważnie same bzdury. Cieszę

się, że to zaczyna panią interesować.
— Ale co mówią o mnie?...
— Na szczęście nic.
— A o panu?
— Hm, tego nie wiem. Próbuję plotkarzom narzu­

cić własną wersję. .

— Czy inspektor Randót będzie mnie przesłuchi­
wał? . ...

— Postaram się do tego nie dopuście.
— Pan jeszcze nie wszystko o mnie wie —wy-

znała raptem Luiza.
Thornton -przyjął tę nowinę ze spokojem. Nie

objawił ani zdziwienia, ani żadnych innych uczuć.
Rzekł po chwili.

—Kiedyś się chyba dowiem?
— Nie dzisiaj, nie, nie dzisiaj... — przestraszyła

się dziewczyna i Thornton zobaczył w chmurnych
i zawsze suchych oczach łzy.

Teraz dopiero zdziwił się i prawdopodobnie
wzruszył bo rzekł:

— Nie bój się niczego, Luizo. Postanowiłem sobie,
że będziesz szczęśliwa — po czym wręczył pannie
Sejant swoją nieskazitelnie białą i absolutnie
czystą chustkę.

Po jakimś czasie powiedział cicho:
— Może to i banalne, ale część mego filmu ro­

zegra się w tym wła śnie kolorowym gaju. Mimo
że film wcale nie będzie dla dzieci...

(Dalszy ciąg nastąpi)

DOTYCHCZAS do hokejo­
wych' mistrzostw świata zgło­
siło się 13 państw, m. in. i

Polska. NRD i NRF jeszcze
nie zadecydowały ostatecznie
o swym udziale. Jednym z 13

państw jest Jugosławia, która

jednak zgłosiła się warunko­
wo, uzależniając udział swej
reprezentacji od tego, czy bę­
dzie przeprowadzony specjal­
ny turniej drużyn słabszych.
W razie wycofania się Jugo­

sławii, organizatorzy zamierza­
ją przeprowadzić mistrzostwa

systemem „każdy z każdym”.
%

Z INICJATYWY Rady Tre­
nerów PZLA odbędzie s'ę dziś

vz Warszawie konferencja
przewodniczących rad trener­
skich, w sprawie powolan:a
związku zawodowego trenerów
lub stowarzyszenia trenerów.

7T

DO CSR przybyła
’

kanadyj-
sko-angielska drużyna hokejo­
wa Harringay Racers, która w

pierwszym meczu zremisowała
z II reprezentacją CSń 3:3.

ga

Pierwsze zgłoszenia
do saneczkowych
mistrzostw świata

KOMITET organizacyjny III sa­
neczkowych mistrzostw świata,
które rozegrane zostapą w dniach
1—2 luty 1958 r. w Krynicy, o-

trzymał już pierwsze oficjalne
zgłoszenia ekip zagranicznych. Li­
stę zgłoszeń otworzyli "Włosi. Dal­
sze zgłoszerfa nadeszły ze Szwe­
cji, NRF i NRD.

Term!n zgłoszeń mdja z dniem
6. I. 1958 r.


